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uszlachetniają każdy gatunek tyteniu. 


Wojew, Raczkiewicz — repre- 
zentantem rządu na pogrzebie 


w Brukseli 

Warszawa. 31. 8. PAT. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej mianował p. wojewodę Wła 
dysława Raczkiewicza b. marszałka senatu 
ambasadorem nadzwyczajnym na uroczysto 
Ści pogrzebowe JKM. królowej Belgów. W 
związku z powyższem p. ambasador Racz- 
kiewicz uda się w dniu jutrzejszym do Bruk 
seli. 


Katastrofa awjonetki 


Warszawa, 31. 8. PAT. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych uległa katastrofie awjonetka 
turystyczna aeroklubu warszawskiego, pilotowa- 
na przez inż. Korbela, zdążająca do Katowic, 
celem wzięcia udziału w zawodach lotniczych u- 
rządzanych przez aeroklub śląski w dn. 31. 8. 
Samolot rozbił się pod Krasnobrodem (powiat 
zamojski). Lotnik inż. Korbel i st. sierżant Ku- 
balczyk ponieśli śmierć , 


Przeciw wspólnemu frontowi 


socjalistów z komunistami 


Praga. 31. 8. PAT. Na wspólnem posiedze 
niu wydziałów wykonawczych stronnictwa 
socjaldemokratycznego i stronnictwa czes- 
kich narodowych socjalistów postanowiono 
odrzucić wniosek  partji komunistycznej 
stworzenia wspólnego frontu. Postanowiono 
natomiast zacieśnić współpracę obydwu 
stronnictw socjalistycznych. 
` Wobec tej uchwały sprawa utworzenia w 
Czechosłowacji wspólnego frontu komunisty 
czno - socjalistycznego stała się — przynaj- 
mniej narazie nieaktualną. 


| SZKOLNE SWETERKI, 


tartuszki, pończoszki, teczki 
| najtaniej we firmie 
T JAULJUSZ NACHT, Kraków Stradom 5 


„jące w związku z utworzeniem Egzekutywy. 


W oczekiwaniu odpowiedzi 
Weęizmanna 


(SPECJALNA SŁUŻBA „NOWEGO DZIENNIKA” PRZEZ Ż. A. T.) 


LUCERNA. 31. 8. W ciągu dnia piątkowe 
go kontynuowano rozmowy z drem Weizman 
nem w sprawie objęcia przezeń prezydentu- 
ry Organizacji. Równocześnie toczyły się 
pertraktacje z różnemi frakcjami kongreso- 
wemi w sprawie składu przyszłej Egzekuty- 
wy .Z chwilą, gdy wyjaśnione zostanie, czy 
Weizmann obejmie przydenturę czy nie, osią 
gnie się — jak przypuszczają — bardzo szy 
bko porozumienie w sprawie składu nowej 
Egzekutywy. Do tej pory sytuacja odnośnie 
do Weizmanna nie jest jeszcze wyjaśniona. 
Frakcja robotnicza nie uzyskała dotychczas 
zgody Weizmanna na koncepcję, wedle któ- 
rej Weizmannn objąłby kierownictwo polity 
czne Egzekutywy, zaś Sokołów zostałby na- 
dal prezydentem. 


Rozmowy bez pozytywnych 
wyników 

LUCERNA. 31. 8. W piątek wieczór przer 
wano wszelkie prace kongresowe. Dzień so- 
botni minął pod znakiem bezowocnych wysił 
ków w sprawie utworzenia Egzekutywy. W 
ciągu dnia sobotniego prowadzono dalsze ro 
zmowy, lecz bez pozytywnych wyników, acz 
kolwiek wyjaśniono pewne kwestje pozosta- 


Ośrodkiem uwagi jest w dalszym ciągu spra 
wa udziału Weizmanna w nowej Egzekuty- 
wie. 

Układ transferowy nie zostanie 
zerwany 


LUCERNA. 31. 8. Po namiętnej dyskusji 
na posiedzeniu frakcji robotniczej poświęco- 


nej sprawie układu transferowego z Niem- 
cami, większością głosów uchwalono nie zry 
wać układu transferowego. Uchwalono nato 
miast poddać wykonanie transferu kontroli 
FEgzekutywy, aby uniknąć nadużywania 
transferu dla interesów prywatnych. Tran- 
sfer jest — zdaniem lewicy — zasadniczo u- 
sprawiedliwiony o tyle, o ile służy interesom 
narodowym jako środek ratunku Żydów nie 
mieckich emigrujących do Palestyny. Mniej 
szość w frakcji robotniczej czynnie wystąpi 
ła przeciwko temu stanowisku, domagając 
się całkowitego zerwania układu transfero- 
wego z Niemeami. Na subkomisji dla spraw 
transferu, która wyłoniona została przez ko 
misję polityczną oraz na komisji dla spraw 
djaspory po dłuższej dyskusji powzięto re- 
zolucję odpowiadającą stanowisku większo- 
ści frakcji robotniczej. Członek frakcji robo 
tniczej, należący do mniejszości frakcji, opu 
ścił posiedzenie. 


Przyjęcie dla lewicy 


LUCERNA. 31. 8. W piątek wieczór kie- 
rowniectwo partji socjal - demokratycznej w 
Lucernie wydało przyjęcie na cześć frakcji 
robotniczej na Kongresie. W przyjęciu brało 
udział szereg czołowych osobistości socjal- 
demokratycznych. Przemówienia o roli żydo 
wskiej klasy robotniczej wygłosili Locker 1 
inż. Kapłański. W imieniu gospodarzy prze- 
mawiali: redaktor „Luzerner Tagblatt” p. 
Kunz oraz przywódca partji socjal-iemokra. 
tycznej w Lucernie, Bizing. Mówcy dali wy- 
raz szczerej przyjaźni robotników szwajcar 


„skich dla dążeń robotników żydowskich, pra 


gnących odbudować żydowską Palestynę na 
zasadach pracy i sprawiedliwości. 


Zmiany w resortach 
gospodarczych — nieodwołalne 
31. 8. (Sin). Kilka dni temu po- 


Warszawa, 


,Galiśmy wiadomość o zmianaeli, jakie nastąpią 


jeszcze przed zwolaniem sesji Sejmu i Senatu — 


| natychmiast po wyborach. Jak się dowiadn;emy, 


niezależnie od zmian, które nastąpią na najwyż- 


szych stanowiskach, zmiany w resortach gospo- 
Carczych są nieodwołalne. 


—— 


Warszawa. 31. 8. (Sin.) Dziś w niedzielę 
wygłosi w Warszawie wicemarszałek Car od 
czyt n. t. „Ustrój Państwa w świetle nowej 
Konstytucji”. 
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„NOWY DZIENNIK" miedziela I września 


DANCING -BAR „MOULIN ROUGE* W KRAKOWIE 


telefon 103-23 


TUSIA BETTY 


Z DNIEM 1-go WRZEŚNIA 1935 
DUET WOŹNICKICH 


telefon 115-658 
4869kr 


WANDA WAWINSKA 


Pogłoski i fakty 


Kraków, 1 września. 

, Fala pogłosck rozlewa się zazwyczaj dopiero 
fo wyborach sejmowych i po ukształtowaniu 
się oblicza Sejmu. Tym razem jednak zaczynają 
krążyć pogłoski jeszcze przed zakończeniem ak- 
cji wyborczej, przyczem rzeczą charakterystycz- 
ną jest fakt większego zainteresowania pukli- 
czności dla prac gospodarczych rządu i dla o- 
klicza przyeziego rządu, niż dla wyniku wybo- 
rów sejmowych. Nikt nie łudzi się co do tego, 
że w obecnych warunkach taki lub inny skład 
Sejmu nie zdoła wydatnie wpłynąć na bieg prac 
rządowych. 

hkrążące pogłoski, któremi z obowiązku musi- 
uy się zająć, powstaly z taktu odbycia honfe- 
rencji na Zamku w dmu 26 sierpnia br., w któ- 
1ej uczestniczyli prócz p. premjera oraz mini- 
strów: skarbu, rolnictwa, przemyslu i haodlu, 
także zaproszeni goście szczególnie ze sfer go- 
spodarczych. W związku z tem fantazja ludzka 
uksztaitowała już oblicze przyszłcgo rządu w 
lej formie, że premjerem zostanie albo p. Alek. 
sauder Prystor, znany ze swej silnej ręki w spra- 
wach gospodarczych, albotez b. minister prze- 
mysłu i handlu p. inż, Eugenjusz Kwiatkowski, 
cieszący się wielkiem zaufaniem Pana Frezy- 
denta Rzeczypospolitej. Jako główny doradca 
takiego lub innego gabinetu tungowałby pie- 
ciokrotny premjer prof. Kazimierz Bartel, któ- 
rego działalność dotyczyłaby wyłącznie resortów 
guspodarczych. Mówi się również o ustąpieniu 
p. ministra skarbu prot. Władysława Zawadz- 
kiego, którego miejsce miałby objąć b. miuister 
skarbu lgnacy Matuszewski, 

Jeżeli te pogłoski, które dotychczas nie zusta: 
ły ani zdemmentowane ani tez potwierdzone, ma- 
ją śwe źródło w konferencji gospodarczej na 
£amku, to w jakim celu została ta konferencia 
zwołana, a nie odbyła się ona na posiedzeniu 
Rady ministrów? 

Cała ta konferencja byla otoczona dość dużą 
tajemnicą, tak, że oficjalnie, poza ogólnym, la- 
kanicznie brzmiącym komunikatem niczego się 
nie można dowiedzieć. Nie ulega jednak wat- 
pliwości, że głównym powodem i celem tej kon- 
ferencji była konieczność obmyślenia środków 
przeciwdziałania rosnącemu deficytowi budżeto- 
wemu. Okazało się bowiem, zgodnie z naszemi, 
łatwemi zresztą przewidywaniami, że prelimi- 


tara budżetowy na rok 1935/36 sporządzony ! 


był z przesadną dozą optymizmu i to zarówno 
po stronie dochodów, jak i po stronie wydat- 
ków. Jak wiadomo, według preliminarza tego 
deficyt na bieżący rok budżetowy miał wyaiceść 
uie więcej, jak 152 miljony złotych. Tymczasem 
za pierwsze cztery miesiące bieżącego roku 
Ludżetowego (kwiecień, maj, czerwiec i lipiec) 
deficyt osiągnął kwotę 106 miljonów złotych, 
tak, że gdyby na tej podstawie obliczyć detieyt 
całoroczny, to otrzymalibyśmy sumę trzy razy 
wyższą od dotychczasowej. Czysto matematycz- 
uie licząc deficyt z końcem roku kudźctowego 
wymiósiby 318 milj. zł. czyli zbliżyłby się do 
ueficytu z roku 1933/34, kiedy wynosił rekor- 
dową sumę 337 milj. zł. i pokryty by! he:oicz- 
nym wysiłkiem calego społeczeństwa (nowe po- 
datki i część Pożyczki Narodowej). Zdaje się 
jednak, że druga połowa bieżącego roku budże- 
towego da korzystniejsze, niż dotąd wpływy, 
ponieważ, jak wykazała praktyka skarbowa mie- 
siące w drugiem półroczu budżetowem są zna- 
cznie wydatniejsze pod względem dochodów 
skarbowych. Liczymy zatem, że przy odpowied- 
mio intensywniejszej akcji oszczędnościowej w 
polityce wydatków i po uwzględnieniu przewi- 
ywanego zwiększenia dochodów skarbowych w 
drugiem półroczu budżetowem deficyt budże- 
towy zmniejszy się odpowiednio, tak, że doj- 
dzie on do prawdopodobnej kwoty około 260 
milj. zł. Będzie to wprawdzie mniej, niż rekor- 
dowa cyfra deficytu przed dwoma laty, ale też 
więcej, niż kwota deficytu 236 miljonów w u- 
biegłym roku budżetowym. 


Jak załatać tę dziurę w budżecie? 

Z braku oficjalnych danych musimy znów 
zarcjestrować pogłoski. Według jednej z nich 
rząd ma sięgnąć do obniżki pensyj urzędniczych, 
przyczem tym razem obniżka ta miałaby do- 
tknać szczególnie dotkliwie pensje powyżej 500 
zt. miesięcznie. Tłumaczą to tem, że ewentual- 
ne obniżenie się konsumcji po dokonaniu ob- 
niżki takiej pensji odbije się tylko na towarach 
luksusowych, sprowadzanych z zagranicy, pato- 
miast obniżka pensyj mniejszych dotknie prze- 
dewszystkiem komsumcji wyrobów krajowych, w 
szczególności zaś roluiczych. Ogólna stopa ob- 
niżki pensyj ma wynieść w Warszawie 10 proc. 
na prowincji zaś 15 proc. W związku z temi 
pogłoskami delegacje urzędników państwowych 
zabiegały o audjencję u premjera, jednakowoż, 
jak wiadomo, audjencji tej dotychczas nie u- 
zyskały. 

Pogłoski te zdają się zatem mieć na tyle cech 
prawdopodobieństwa, że można się niemi po* 
ważnie zająć. Stanowisko nasze w sprawie ob» 
niżki pensyj urzędniczych jest znane. Jesteśmy 
przeciwni dalszemu obicnaniu tych pensyj. Sprze 
ciwiamy się dlatego, ponieważ urzędnik polski 
jest wynagradzany marnie w stosunku do innych 
krajów. Niskie płace urzędnicze u nas zdołały 
już w dość dużym stopniu zmniejszyć odporność 
urzędników na pokusy obchodzenia ustawy za 
wynagrodzeniem pieniężnem, tembardziej, że 
mamy nicstety w Polsce więcej ustaw złych, niż 
dobrych. Inflacja ustaw przy pauperyzacji więk- 
szości sianu urzędniczego doprowadza do tego, 
że urzędnik słabnie wobce pokusy wejścia na 
drogę wielegałnego uzupełnienia swych docho- 
dów. Nikomu zaś nie trzeba tlumaczyć, że za: 
równo interes autorytet i państwa jako całości, 
jak i interesy gospodarcze obywateli wymagają 
zdrowego i moralnie wysoko stojącego aparatu 
urzędniczego. 

Lepiej jest mieć mało urzędników wysoko 
płatnych, niż dużo urzędników źle płatnych. 
Lepjej icst przeprowadzić gruntowną czystkę, —- 
oczywiście pod względem ekonomicznym, nie 
zaś politycznym — w szeregach biurokracji, niż 
przeprowadzić generalną obniżkę pensyj. Pol- 
ska jest krajem rekordowo niskich płac urzęd- 
niczych i rekordowo wysokiego stosunku liczby 
urzędników w służbie publicznej do urzędników 
prywatnych. Jeżeli dopuścimy do dalszej obniż- 
ki pensyj, to „poprawimy nasz smutny rekord 
pod tym względem, jeżeli zaś przetrzebimy grun- 
townie nadmiernie rozdęty aparat biurokraty- 
gzny, to stosunek cyfry urzędników w służbie 
publicznej do cyfry urzędników prywatnych 
przynajmniej przechyli się w kierunku od Rosji 
sowieckiej do wysoko cywilizowanych państw 
Zachodu, gdzie nie znany jest tak chorobliwie 
rozdęty biurokratyzm, jak u uas. Mamy moc 
niepotrzebnych urzędów, którc istnieją tylko po 
to, aby rozmaici zatrudnieni w nich dobrodusz- 
ni panowie mogli się nazywać urzędnikami pan- 
stwowymi i tylko po to, aby obywatele mieli 
sięcej powodów do uskarżania się na dżunglę 
biurokratyczną. Mamy szereg przedsiębiorstw 
państwowych, które z każdym rokiem swcj dzia- 
łalności potwierdzają prawdę o nieudolności 
państwa do zajmowania się czynnościami gospo- 
darczemi na własną rękę i które przysparzają 
rządowi niepotrzebnie dużą ilość przeciwników, 
skarbowi państwa zbyt wiele kłopotów, związa- 
nych z koniecznością wynajdywania środków na 
dopłaty a obywatelowi zbyt wiele goryczy, po- 
nieważ dopłaty te uskuteczniane są z pieniędzy 
płatników podatkowych, którzy w ten sposób 
zmuszeni są podtrzymywać konkurujące £ nie- 
mi przedsiębiorstwa etatystyczne. j 

Tu jest bardzo wiełe do zrobienia, a jednak 
nie się nie robi poza powiększaniem kadry mło- 
uziutkich emerytów, utrzymywanych kosztem 
skarbu państwa. 

Pozatem trudno jest doszukać się możliwości 
ograniczenia wydatków budżetowych, Interes 


*DAR', zaopatrzone w sączek 
z waty „SOKOLINA', zabezpieczają 
przed szkodliwem działaniem nikotyny. 
Wyrob Fabryki Tutek „„SOKÓŁ'** w Warszawie 


Cena: 35 gr. za 150 sztuk, 
BUES o L EEN WIR 


Tutki 


państwa i jego autorytet wymaga znacznie 
większego budżetu i to zarówno po stronie wy- 
datków, jak i po stronie dochodów. Błędnem 
jest przypuszczenie, że powinniśmy miec mały 
kudżet. Mocarstwowe stanowisko Polski, nasze 
wiclkie zniszczenia wojenne, za które, w prze- 
ciwieństwie do innych państw, nie otrzymaliś- 
my żadnego odszkodowania, dewastacja naszych 
dróg, niezmeljorowame pola, brak szkół, szpi- 
tali, sieci elektryfikacyjnej, sieci telefonicznej, 
kolejowej i pocztowej — to są wszystko wielkię 
i pilne zadania, które mogą być spełnione jedy- 
nie i wyłącznie przez państwo. Na realizację 
tych zadań trzeba znacznie większego budżetu, 
«iż obecny, Wysokość wydatków jest jednak ści. 
śle uzależniona od wysokości dochodów ekarbo- 
wych, a zatem państwo winno się starać o ich 
powiększenie. 

Trzonem dochodów skarbowych są wpływy 
podatkowe i na nich Polska, jak każde państwo, 
będzie jeszcze przez długie lata musiała się opie- 
rać. Naczelnem zadaniem państwa winno być 
zatem wytworzenie takich warunków, w któ- 
rych mogłoby ono korzystać z dużych wpływów 
podatkowych bez naruszania substancji mająt: 
ku społecznego tj. źródła wpływów skarbowych. 
Przez wytworzenie takich warunków rozumiemy 
kierunek polityki gospodarczej, polegający na 
pozostawiemiu obywatelom jak największej wol- 
ności w gospodarowaniu ponieważ tylko w wa. 


„runkach swobody może jednostka wzbogacać sie» 


kie i skarb państwa. Wszystkie przepisy, poza 
bezpośrednio nakazanemi przez wyższe państwo: 
we względy, wszystkie instytucje i wszystkie im. 
stirumenty, które ograniczają tę wolność gospo: 
tarowania zubożają społeczeństwo, a zatem zu: 
bożają i skarb państwa, udaremniając mu speł: 
nienie jego najżywotniejszych zadań. Tak więc 
uadmierna ilosć monopoli więcej szkodzi, niż 
przynosi pożytku skarbowi państwa. Martele 
przynoszą tylko pozorną korzyść skarbowi pań- 
stwa przez bezpośrednio wyższe wpłaty p.dat- 
kowe, faktycznie jednak zwężają one wpływy 
podatkowe z innych źródeł i eksploatują te źro- 
dla dla siebie, oddając tylko część skarbowi pań- 
stwa. Wielka ilość przedsiębiorstw komunalnych, 
posiadających faktyczne monopole, uakładające 
haracz na bezbronnych mieszkańców za dostar- 
czany gaz, elcktrykę, tramwaje i tp. przyczynia 
się również do zmniejszenia rentowności jed- 
tostek gospodarczych i ich zdolności podatkoe 
wej. A wreszcie wysokie podatki są kulą u 
skrzydeł rozwoju prywatnych warsztatów pra- 
cy i w rezultacie dają skarbowi znacznie mniej: 
sze wpływy, niż podatki niskie i sprawiedliwe. 

Dotychczas rząd nasz kroczył drogą przeciw 
ną i dlatego przez wszystkie lata od 1930/31 
budżet się zmniejszał na szwank prestiżu Rzee 
czypospolitej a deficyty skarbowe zwiększały się 
ku radości wszystkich tych, którzy cieszą się 3 
każdego błędu ohecnego rządu. 

J. D, 


Listy z Kongresu 


„NOWY DZIENNIK” niedziela I września. 


"Krótki Baedeker kongresowy 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Lucerna, 29 sierpnia. 


Odbędziemy dzisiaj z Czytełnikiem małą prze- 
chadzkę po gmachu kongresowym. Przejdziemy 
się po kuluarach, zajrzymy do sal frakcyjnych, 
poczem dopiero wejdziemy na salę obrad. Le- 
gitymacja dziennikarska utoruje nam wszędzie 
drogę. 

Gmach kongresowy, tzw. Kunst — und Kon- 
gresshaus, mieści się tuż naprzeciwko dworca 
kolejowego, nad brzegiem uroczego jeziora 
Czterech Kantonów. Wybudował ten okazały 
Eudynek (dernier cri architektury nowoczesnej) 
magistrat miasta Lucerny kosztem paru miljo- 
nów.franlków i — szczerze żałuje tego. Inwesty- 
cja mie rentuje się. Gmach pomyślany był spe- 
cjalnie jako miejsce obrad kongresów między- 
uarodowych, cóż — kiedy straszliwa drożyzna, 
dająca się nawet we znaki Anglikom i Amery- 
kanom, odstrasza zagraniczne imprezy kongre- 
sowe. Gmach stoi więc pustką jak długi rok, o 
ile nie zdarzy się jakiś alpejski „„Jodlerwettbe- 
werb* albo — nieprzymierzając — Kongres ejo- 
uistyczny. Cena wynajmu Kunsthausu jest ato- 
sunlbowo niska. 3000 franków szwajcarskich za- 
płaciła Egzekutywa za wszystko razem, odbija- 
jąc sobie wydatek ten ze znaczną nadwyżką 
dochodami, uzyskanemi ze sprzedaży biletów 
wstępu na Kongres. 

W niewielkim westybulu mieszczą się kasy i 
odbywa się sprzedaż dzienników. Jakiś pomy: 
słowy chaluc z Polaki ma tutaj monopol na 
kolportaż wszystkich dzienników — interes pro- 
speruje świetnie. Wesoło zachwala swój towar, 
4 fantazją wykrzykuje tytuły odpowiednich pism 
— dziś naprzykład woła na cały głos po polsku 
„świeży „Nowy Dziennik“ — wywiad z Czerto- 
kiem!“. Zarabia do 30 franków dziennie. 

Przy wejściu jest potrójna kontrola. Minąw- 
Rzy ją szczęśliwie, znajdujemy się w kuluarach 
Parterowych. Skierujemy się na prawo —- ma- 
my przed sobą długi rząd kiosków. Tu ułoko- 
Wały się biura palestyńskich linji okrętowych, 

ardzo licznie odwiedzane przez delegatów pale- 
styńskich. Wszystkie okręty do Palestyny są na 
Miesiąc naprzód wysprzedane! Posuwamy się 


alej i natrafiamy na dwa stoiska wiedeńskich 
Wydawnictw żydowskich Lówit i Fiba. Najnow- 
6za literatura sjomistyczna i judaistyczna znaj- 
uje tu chętnych nabywców. Stoisko wiedeńs- 
iego Fiba—Verlagu, który wydał ostatnio sze- 
teg znakomitych podręczników palestyńskich 


PEARL S$. BUCK 


b 


Ale matka nie słuchała starczego głosu. W uszach jej 
która siedziała tam przed 
rzwiami, na gołej ziemi, trąc oczy i usiłując je otworzyć. Pra- 
Wdę mówiąc, oczy dziecka były zawsze czerwone i obolałe. Ile- 
kroć jednak ktoś pytał matkę: — Co to właściwie dolega wa- 
Szemu dziecku? — odpowiadała: — To nic, to tylko z tego, że 
E pcha głowę w żrący dym, kiedy palę trawę w piecu. 

kiś jednak płacz ten nie wzruszał jej już tak jak niegdyś. 
Miała zbyt wiele zajęcia, a dzieci przychodziły jedno po drugiem. 

edy jej pierwszy syn się urodził, nie mogła znieść, by płakał 
choćby przez chwilę. Zdawało jej się wtedy, że gdy dziecko 
tzyczy, matka powinna je w jakikolwiek sposób utulić i uspo- 
Ojć; ilekroć więc zapłakało, przerywała pracę i przykładała je 
Wówczas mąż, widząc, że przerywa tak często To- 


brzmiał tylko krzyk dziewczynki, 


do piersi. 
botę, wpadał w gniew i krzyczał na nią: 


, — Co to za sposób? Chcesz mnie zostawić całą pracę? Patrz. 
Cie ją! Dopiero co zaczęła rodzić i chciałaby przez następnych 
t dwadzieścia trzymać przy piersi coraz to innego bąka, a ja 
się na to spokojnie patrzeć? Nie jesteś żoną bogacza, 
ra nie ma żadnego innego zajęcia, tylko rodzi i karmi, 


tam 
któ 


à resztę zostawia parobkom! 


MATKA 


Autoryzowany przekład S, Landy - Feldhornowej 


Herrmanna i monumentalną biografję herzlow- 
ską Aleksa Beina, musi Baedeker kongresowy o- 
patrzyć dwiema gwiazdkami: rzecz godna zwie- 
dzenia. Nietylko dzięki pięknym i wartościo- 
wym książkom, ale też przedewszystkiem z u- 
wagi na osobę sprzedawczyni, a zarazem głównej 
wita Polka pani P., kobieta nawiasem mówiąc 
niezwykłej urody, słynna śpiewaczka wiedeń- 
skiej Volksoper, znana też z występow gościn- 
nych w Polsce, — która rzuciła karjerę arty- 
styczną i wraz z mężem, wiedeńskim Medizinal- 
rstem B. od paru lat prowadzi — sjonistyczne 
wydawnictwo. Jak się to dziwnie plecie... Arty- 
stka operowa, Polka, zajmująca się wydawaniem 
literatury sjonistycznej — to jest jeden z tych 
paradoksów i curiosów, w które tak obfituje 
nasze życie żydowskie. 

Od książek przechodzimy do stoiska palestyń- 
skiej wytwórni haftów artystycznych „Szani“, 
wystawiającej piękne tkaniny, szale jedwabne, 
wzorzyste chusty itp. wyroby, przeważnie je- 
meniekiej roboty. 

Udajemy się na pierwsze piętro. W długim 
kurytarzu mieści się szereg biur i sał komisyj- 
nych. Tu urzęduje sekretarz departamentu or- 
ganizacyjnego Egzekutywy londyńskiej, dr. La- 
uterbach, tu obradują najważniejsze komisje kon 
gresowe prócz politycznej, której obrady toczą 
się na parterze. (Mniej ważne komisje mają o- 
brady w Luzerner Hof). Obszerny kurytarz słu- 
ży doskonale za miejsce poufnych rozmów w 
cztery oczy. Właśnie odbywają taką rozmowę 
dwaj kandydaci do Egzekutywy z ramienia Welt- 
yerbandu — dr. Rotenstreich i dr. Mossinsohn. 
Nieco dalej mają sobie bardzo dużo do powie. 
dzenia dwaj wiceprezydenci Kongresu, przy- 
wódca Mizrachi rabin Berlin i spiritus movens 
grupy A — dr. Nahum Goldmann. Nie przesz- 
kadzajmy im, idźmy dalej. Oszklone drzwi pro- 
wadzą do innego skrzydia gmachu, gdzie mieści 


Dr. Bronisław Rost 


sCUQUFoOLL gG 
powrócił i ordynuje 
BASZTOWA 15 (wejście od Kleparskiej) 
od 3 — -ej pop. tel. 12.75 
ELEKTROTERAPIA, KROTKIE FALE 


ww 2 


UŚMIECH ZDOBYWA. 
SYMPATJĘ U LUDZI 
gdy odsłania białe, zdrowe zęby 


Zaniedbane zęby szpecą każdą twarz. 
Ujmujący uśmiech i białe błyszczące 
zęby zapewnia pasta Colgate. Jej piana 
przenika pomiędzy zęby 4 czyści je 
dokładnie. Colgate to pasta do zębów 
polecana przez Zw. Lek. Dentystów 
w Państwie Polskiecm — 


ser ZWIĄZEK 
ZY 


się lokal najliczniejszej na Kongresie frakcji. 
Napis hebrajski na drzwiach głosi „Siat Hapo- 
alim“ — frakcja robotnicza. Panuje tu wiecznie 
ruch niezwykle ożywiony — huczy jak w ulu. 
Sala jest dość obszerna, musi pomieścić 229 
członków frakcji i sporo gości — czasem pro» 
szonych, a czasem i nieproszonych.» 

Zejdziemy spowrotem nadół, by innym kury- 
tařzem dostać się do lewego skrzydła gmachu, 
gdzie na pierwszem piętrze znajdują się lokale 
innych frakcyj kongresowych. Tu największy 
ruch panuje wieczorami, gdy odbywają się ple- 
narne narady i gdy przywódcy składają spra- 
wozdania z rozmów i rokowań, przeprowadzo- 
nych w ciągu całego dnia 14-osobowa frakcja 
Grossmanna mieści się w niewielkim pokoiku, 
znacznie większe, choć niewystarczające po'!nie- 
szczenie znalazł Weltverband, oddzielony jakby 
klinem przez lokal frakcji Mizrachi od „brat. 
mego” ugrupowania — Weltvereinigung. Gdy 
uczestnicy długich i przewlekłych debat, frak- 
cyjnych czują się zmęczeni dyskusją i zagęsz» 
czonem powietrzem, pełnem dymu tytoniowego, 
mogą zaczerpnąć tchu na balkonie, skąd rozta- 
cza się wspaniały widok na jezioro i na ośnie» 
żone szczyty górskie. Baedcker kongresowy da- 


Wtedy skoczyła mu do oczu, jak to zwykle bywało, bowiem 
oboje byli młodzi, namiętni i unosili się łatwo. 

— A mnie nic się nie należy za moją harówkę? — krzyk- 
nęła. — Czy ty chodzisz do pracy, jak ja, ciężarny przez wiele 
miesięcy? Czy ty rodzisz w bolach? Nie! Kiedy wracasz do 
domu, możesz odpocząć, a kiedy ja do domu wracam, muszę 
uwarzyć strawę i zająć się dzieckiem, pochlebiać i nadskakiwać 
starej kobiecie i doglądać tego i owego. — 

Kłócili się więc zawzięcie przez chwilę, ale żadne z nich 
nie uległo ani nie zwyciężyło, bowiem byli godnymi siebie prze- 


ciwnikami. Zresztą do kłótni wkrótce nie stało powodu; pierś 


wołały. 


jej wyschła niebawem, gdyż zachodziła w ciążę tak łatwo, jak 
zdrowe i czyste zwierzę. I nawet teraz znowu zanikło jej mleko, 
choć poroniła ostatniego lata, kiedy upadła i uderzyła się o rę- 
kojeść pługa... Trudno, dzieci same dawały sobie rade i płakały 
dowoli, skoro im się na płacz zbierało. To prawda. nie podobna 
odbiegać co chwilę od roboty, aby je przykładać do piersi; mu- 
siały czekać cierpliwie i głód swój regulować wedle czasu jej 
powrotów z pracy. Mawiała tak, w istocie jednak serce jej było 
łagodniejsze niż słowa i zawsze śŚpieszyła, ilekroć dzieci ją 


Kiedy woda w kotle gotowała się już przez chwil kilka 
i w swąd dymu wmieszał się zapach wonnego ryżu, wstała, 
przyniosła czarkę i napełniła ją po brzegi dla staruszki. Posta- 
wiła ryż na stole w obszerniejszej izbie, w której mieszkali 


wszyscy, a potem poprowadziła tam starowinę, nie bacząc žu- 


pełnie na to, co paple: 

— .. a spróbujno zmieszać ryż z grochem, zobaczysz, jak 
to świetnie smakuje, coś wybornego. — 

Stara usiadła, chwyciła czarkę w zdrętwiałe, wyschłe dło- 
nie i umilkła. Ogarnęło ją nagle łakomstwo, drżała na całem 


ciele, z kącików zwiędłych ust sączyła się ślina. 


4 


a w tem miejscu trzy gwiazdki: przepiękny wi- 
dok! 

Chodźmy nareszcie na plenum, już najwyższy 
czas — był już pierwszy dzwonek. Sala kongre- 
sowa już jest prawie że przepełniona. Na po- 
djum prezydjalnem siedzą już członkowie Egze- 
kutywy — pilny i gorliwy Czertok, poważny i 
akupiony Ruppin, Sokołów przegląda ostatnią 
pocztę, przyniesioną mu właśnie przez „sádra- 
na”, Ben Gurion o twarzy wizjonera, patrzy 
zadumany w przestrzeń, Brodelzki studjuje ol- 
brzymią płachtę „Timesa”, a Grunbaum czyta 
„Hajnt”, ruchliwy Locker szepce coś na ucho 
Kapłanowi, który odrywa się na chwilę od dłu- 
gich kolumn cyfr budżetowych, typowy yankes 
Lipsky siedzi zamyślony, na uboczu zaś nieco 
zasiadają obaj outsiderzy z niesjonistycznej czę- 
ści Agencji żydowskiej, dr. Hexter i dr Senator, 
który wedle pogłosek kuluarowych ma wejść do 
przyszłej Egzekutywy już jako pełnowartościo- 
wy sjonista i objąć ma ważny resort. 

Za stołem Egzekutywy zasiadają członkowie 
prezydjum Kongresu. Weizmanna niema jesz- 
cze. Obok fotełu prezydjalnego siedzi prawa 
ręka Weizmamna — młody dr. Goldmann, któ- 
ry najczęściej prwadzi przewodnictwo. Obok 
zajmują miejsce dałsi członkowie prezydjum: 
rabin Berlin w małej jammułce na głowie, rektor 
Kapłański, Mossinsohn — dumny ze swej wspa- 
nialej herzlowskiej brody, Reiss, Machower, 
Sprincak. Na wyższej nieco kondygnacji uloko- 
wani są członkowie A. C. Obok stołu prezydjal- 
uego uwija się sekretarz prezydjalny dr. Her- 
litz, stenografowie, urzędnicy biura komgreso- 
wego, sadrani. 

Mamy jeszcze nieco czasu, by z loży praso- 
wej, oddzielającej podjum prezydjalne od miejsc 
przeznaczonych dla delegatów, rozejrzeć się po 
wypełnionej pa brzegi sali. A więc nasamprzód 
— pierwszy rząd. Tu zasiadają, jak we wszyst- 
kich parlamentach, leaderzy stronnictw. Idąc 
cd strony lewej widzimy eleganckiego zawsze 
Remeza, Berla Katzenelsona o wielkiej kędzie- 
rzawej czuprymie, oficjalnego przywódcę frak- 
cji Idelsona, przywódcę Poale Sjonu w Ameryce 
Borucha Zuckermanna założycieła Daganji Ba- 
raca — to są wodzowie lewicy. W dalszych rze- 
dach zasiadają oficerowie i szeregowcy partyj- 
mi w niebieskich bluzach robotniczych i zwykłych 
marynarkach, w rubaszkach i skórzanych kurt- 
kach. Robotnik z Emeku siedzi obok salon-so- 
cialisty, mecenasa X., przystojny Chazan z Ha- 
szomru Hacair, w wysokich butach z cholewami, 
obok drobnego Żyda jemenickiego. Jest też 
stosunkowo dużo kobiet wśród lewicy. W dru- 
gim rzędzie zasiadają mierozłączne — Ada Fi- 
szman (brat jej, rabin Fiszman, jest przywódcą 
Mizrachi) i jedna z założycielek Daganji, popu- 


— "ean GÓRĘ WAIT © wóRł mEnE ZN A | i A RaZ EP Ain łyżka? — wołała płaczliwie. — Nie mogę zna- 


leźć łyżki. — 


Matka wetknęła porcelanową łyżkę w niezdarną, drżącą 
dłoń, poczem zakrzątnęła się znów, napełniła ryżem dwie cy- 
nowe czarki, wyjęła dwie pary małych, bambusowych pałeczek 
i jedną czarkę podała naprzód dziewczynce, bo ta płakała wciąż 
jeszcze i tarła, rękoma, oczy. Dziecko siedziało w prochu boiska 
a rzęsiste łzy i zabłocone piąstki sprawiły, że twarzyczka jej 
była pokryta smugami wilgotnego brudu. Matka podniosła ją, 
otarła nieco twarzyczkę swą szorstką, ciemną dłonią, potem 
zaś ujęła kraj łatanego kaftanika, którym dziecko było okryte 
i osuszyła jej oczy. Czyniła to bardzo ostrożnie, gdyż powieki 
dziecka były zawsze zaczerwienione i wrażliwe, zaś brzegi ich 
opuchłe i jatrzące. To też, kiedy dziewczynka kręciła głową, 
mrużąc oczy j postękując, matka, przejęta litością, zostawiła 
Ją w spokoju. Cierpienie dziecka napełniło ją przez chwilę tro- 
ską. Potem postawiła czarkę na stole z surowego drzewa, który 
stał za drzwiami domu i rzekła do dziecka głośno lecz KASE 


— Chodź, jedz! 


Dziewczynka zbliżyła się niepewnym krokiem i stanęła, 
przytrzymując się stołu. Przymknęła zaczerwienione powieki, 
które raził oślepiający, złoty blask zachodu i wyciągnęła rączki 


po czarkę. Matka zawołała: 
— Uważaj, gorące! 
Dziecko zawahało się i 


do siebie: 


— Kiedy pójdzie do miasta z następnym ładunkiem słomy 
ryżowej, poproszę go, żeby wstąpił do apteki i kupił balsamu na 


chore oczy. 


Teraz znów chłopiec zaczął się skarżyć, że nie postawiła 
dla niego czarki na stole. Poszła więc i przyniosła również i jego 


czarkę. Na pewien czas zapadła cisza. 


zaczęło dmuchać na strawę, by 
ochłodzić ja swym Atytiima krótkim oddechem. Matka nie spu- 
szczała z niej oka, ciągle jeszcze zatroskana. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela I września. 


larna bardzo w Palestynie Chajuta Busel. 

Lewica nie zajmuje całej połowy sali. Dwa 
szeregi krzeseł, ustawionych wzdłuż przejścia, 
należą już do grupy A. Bezpośrednio z lewicą 
sąsiaduje Żuchowicki z grupy radykałów pale- 
styńskich, obok zaś siedzi naczelny redaktor 

„Haarec* i przywódca tzw. grupy Mitkadmim, 
2 M. Glicksohn. Drobniutki o sympatycznym 
i mądrym wyrazie twarzy, więcej jest jednak 
tutaj redaktorem niż delegatem. Przywiózł tu 
4 sobą cały niemal sztab redakcyjny z Klinowem 
na czele = i tu właśnie, w pierwszym rzędzie 
krzeseł, urządził sobie redakcyjne biurko Ga- 
zetę redaguje dosłownie — na kolanie. Co chwi- 
la podchodzi ku niemu któryś z współpracow- 
ników i wręcza redaktorowi rękopis, Glucksohn 
zaś czyta pochylony, mając manuskrypt na ko- 
Janie, puprawia, giadzi, cyzeluje, kreśli — aż 
wreszcie gotowy do druku rękopis oddaje rzut- 
kiemu reporterowi Samctowi, który załatwia 
już ekspedycję pocztą lotniczą. Na czas kon- 
gresu „Haarec” wychodzi dwa razy dziennie — 
redaktorzy pracują w pocie czoła pod okiem 
awego wytrawnego mistrza żurnalistyki. 

Dalej na prawo siedzi przywódca delegacji 
niemieckiej Dr. Moses, zajęty rozmową z sąsia: 
dem swoim, Kurtem Blumenfeldem. Na nim 
kończy się grupa A. Z ramienia grupy B. zasia- 
da w pierwszym rzędzie jeden tylko Usyszkin. 
Siedzi wytrwale na miejscu, śledząc z uwagą 
przebieg obrad. Za nim siedzi zazwyczaj nasz 
patrjarchalny tow. Neiger, poczem idzie dupie- 
ro reszta towarzyszy. Wśród grupy B wyróżnia 
się trzech czarno - bronzowych Jemeniiów z 
krzykliwym i niesfornym Gluską na czele — 
egzotyczna plama na barwnej mozaice kongre- 
Gowej. . 

Usyszkin ma po lewej ręce grupę rabinów — 
to już Mizrachi. Siedzą tu rzędem rabini Brodt, 
Gold, Fiszman. Amiel, czasem młody rabia hel- 
singforski Federbusch, a za nimi cała armja mi- 
zrachistyczna, w kapeluszach i jarmułkach. U- 
rozmaicony demograficznie jest nasz Kongres, 
— reprezentowane są w nim wszystkie bez wy: 
jątku warstwy i stany narodu ze wszystkich kra- 
jów i części świata. 

Na najskrajniejszej prawicy zasiada niewielka 
grupa Judenstaatspartei ze swymi przywódcami 
Grossmannem i Strickerem 

Rozległ się „drugi dzwonek. Na sali panuje 
jeszcze gwar i hałas. Do ławy dziennikarskiej 
podchodzi redakter naczelny „„Dawaru* Berl 
Katzenelson i śmiejąc się do rozpuku, pokazuje 
ram numer swego dziennika, z wydrukowaną na 
pierwszej stronie depeszą, Palkoru, że Meir 
Grossmann mimo zakazu prezydjum Kongresu 
przyszedł na posiedzenie — w mundurze „Ord- 
nera“, wywołując wielką awanturę na sali. Na. 


Potem szepnęła 


wołała: 


> madwk*. a Z IB BI 


Mmi L. Gutfreund 


nanka gry na skrzypcach I fortepianie 
Knrs I. zł 15 — miesięcznie. 
Zgłoszenia: Starowiślna 49 i Legjonów 16 


Specjalista chorób wewnętrznyah 


Dr. JAKOB. JUNGER 


POWRÓCIŁ 
Kraków Krakowska 9 tel. 113-74 


POWRÓCIŁ 


fr. FRYDERYK BETTER 


Specjalista chorób nosa, uszu i gardła. 


KATOWICE, ul. 3-go Maja 7 
Tel. 306-77 


egzaminowana nauczycielka języka angielskie» 
go (London Examination of Proficiency) po- 
0 M z corocznych studjów wakacyjnych z 
Anglji i rozpocznie naukę z dniem ï września 
b. roku. 

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od godz. 
2.giej do 8-mej. Bielsko, Kazimierza W. 10/I[, 
tel. 1207. 4845kc 


„KA W R "| 

POSIADAM NOWOCZEŚNIE URZĄDZONĄ 
FABRYKĘ 

WYROBÓW CHEMICZNYCH 


w Palestynie dotychczas nie istniejącą, a bar- 
dzo pożądaną. Celem przeniesienia takowej 
poszukuję spólnika z kapitałem. Zgłoszenia pod 
„Chemia“ do Adm. „Nowego Dziennika”. 


główek telegramu brzmi: „Troski p. Grossman- 
na“. Okazuje się, że telegraf zniekształcił kom- 
pletnie tekst depeszy, donoszącej o proteście 
Grossmana przeciwko umundurowaniu „,sadra- 
nów i stąd to wzięła się ta zabawna historj4, 
że w mundurze pizózcdł — Grotemann. Przed: 
slawiciel konkurencyjnego Z. A. T.-a jest uszczę- 
śliwiony tym „wpadunkiem*. Gazeta krąży z 
rąk do rąk, wędruje nawet do stołu Egzekutywy 
- ogólna wesolość. Najbardziej śmieje się sam 
Grossmann. 

Nagle szmer uetaje. Bocznem wejściem wcho- 
dzi na podjum krokiem pełnym dostojeństwa — 
prezydent Kongresu Weizmann. Trzy uderzenia 
drewnianym Mikiem — posiedzenie otwarte. 


D. LAZER. 


Matka czuła się teraz zbyt znużona, by jeść; z westchnie- 
niem siadła przy drzwiach na małym bambusowym zydlu. Od- 
dychała głęboko, gładziła dłońmi zwichrzone włosy, zrudziałe 
od słońca i rozglądała się wokoło. Dolinę, w której leżały ich 
pola, otaczało niskie pasmo wzgórz, czerniejących coraz bar- 
dziej na tle blado żółtego nieba. W samem sercu kotliny, w ma- 
łej wiosce zapalano już ognie na wieczerzę. Powietrze było spo- 
kojne, bez śladu wiatru. Dymy pięły się leniwie wgórę. Matką 
spoglądała na to wszystko z głębokiem zadowoleniem. Uświa- 
domiła sobie nagle, że w tych sześciu czy siedmiu chatach, 
z których wieś się składa, żadna kobieta nie spełnia lepiej od 
niej obowiązków matki. Bywają bogatsze od niej. Żona szyn- 
karza ma zapewne dużo pieniędzy i może robić oszczędności; 
nosi przecież dwie srebrne obręcze na rękach 
w uszach. Młoda matka marzyła o takich błyskotkach, gdy była 
dziewczyną, nigdy ich jednak nie posiadła. Mniejszą z tem, 
milsze od srebra było zdrowe ciało, które obrasta kości dzieci. 
Mówiono we wsi, że u szynkarza dziatwa jada tylko resztki 
mięsa, pozostawione przez gości. Natomiast matka karmiła je 
dobrym ryżem, który wyrósł na ich'własnem polu. Gdyby tylko 
oczy dziewczynki ozdrowiały, byłaby zupełnie zadowolona. 
Krzepkie i rosłe miała dzieci, 
siedmiu lub ośmiu latom. Tak, zawsze rodziła zdrowe potom- 
stwo, chociaż ostatnie przyszło na świat za wcześnie i zmarło 
po pierwszym zaraz oddechu. Gdyby nie to, wyrosłoby już 
z pewnością na ślicznego chłopczyka i wkrótce zaczęłoby chodzić. 

Westchnęła po raz wtóry. Ano, znów ma rodzić za miesiąc 
lub dwa, było się nad czem głowić. A jednak cieszyła się. Tak, 
cieszyła się zawsze i 
cko, gdy przepełniało ją życie... 

Ktoś wyszedł z drzwi domu po przeciwległej stronie wiej- 
skiej drogi. Na tle zadymionej sieni ujrzała żonę kuzyna i za- 


i kolczyki 


a wzrost chłopaka odpowiadał 


czuła się najlepiej, gdy ciążyło jej dzie- 


(C. d. n.) 


Mussolini 


(K) Ostatnia włoska rada gabinetowa jest uni- 
katem, jakiego nie notuje chyba historja świa- 
ta. Przedewszystkiem warunki zewnętrzne, 
względnie ramy, wśród których rada gabineto- 
wa odbyła swe posiedzenie. Rzecz dzieje się w 
Bozen, prześlicznej miejscowości, stanowiącej 
ongiś perłę Tyrolu, dokąd Duce się udał, by 
przypatrzeć się zbłiska manewrom półmiljono- 
wej armji włoskiej. Manewry te, w których wal- 
czy ze sobą armja czerwona usiłująca sforso- 
wać bramę wpadową do Włoch i armja biała, 
broniąca dostępu do Włoch, mają w sobie ja- 
kąś symboliczną wymowę, łatwo zrozumiałą dla 
każdego. Mussolini chciał właśnie zaznaczyć, 
że chociaż cała energja włoska skierowana jest 
ua Abisynję, Włochy mają jednak dostateczną 
armję, by utrzymać dotychczasową równowagę 
Europy środkowej. 

A na posiedzeniu rady gabinetowej zjawili się 
wszyscy ministrowie w uniformach, być może, 
by nadać doniosłości tym obradom militarnym 
swym wyglądem. Samo więc tło jest „monu- 
mentalne", ale donośnem echem odbiły się też 
w świecie same obrady, o czem informuje nas 
obszerny komunikat. 

Nikogo nie dziwi, że rada gabinetowa jedno- 
głośnie wyraziła swą zgodę na politykę zagra- 
niczną, którą prowadzi Duce, wszak jest to ra- 
da gabinetu faszystowskiego, znającego przede- 
wszystkiem dyscyplinę wojskową. 

O wiele ważniejszą jest rzeczą, charakter 
tego oficjalnego komunikatu z ostatniej rady 
gabinetowej. Informuje nas ten komunikat o 
wielkiej mowie Mussoliniego, z której dowiadu: 
jemy się, że Włochy wezmą udział w sesji Ra- 
dy Ligi Narodów, zwołanej na dzień 4 września. 
Na sesji tej przedłożą Włochy deklarację, usta- 
lającą stanowisko Włoch w stosunku do Abisy- 
nji. Mussolini nie chce nawet słyszeć o wojnie, 
lecz wciąż używa wyrażenia o wyprawie kolon- 
jalnej do Abisynji. Dlaczego tego rodzaju wy- 
prawa kolonialna jest teraz konieczną, wytłó- 
maczy światu przedłożony Lidze Narodów me- 
morjał, opisujący SO-lecie stosunków między 
Włochami a Abisynją. W tym memorjale bro- 
nić będzie Musolini tezy, że Abisynja właści- 
wie nie dotrzymała umów, zaciągniętych 
chwilą przyjęcia jej do Ligi Narodów. Nietyl- 
ko bowiem nie posiada granic ustalonych, ale 
kraj ten nie ma władzy centralnej, któraby się 
mogła powołać na bezwzględny posłuch ze stro- 
uy feudalnych książąt udzielnych. Nie pominie 
się też w tym memorjale niewolnictwa dalej w 
Abisymji istniejącego, a dodana do memorjału 
bogata literatura o Abisynji w języku francu- 
skim, angielskim i niemieckim, ma wykazać, 
że Abisynja pozostała nadal krajem dzikim i 
dlatego zupełnie niesłusznie zasiadającym w 
Lidze narodów. O tem, że Włochy wbrew woli 
Anglji wprowadziły Abisynję do Ligi Narodów, 
Mussolini tak w deklaracji, jak i w memorja- 


le wspominać nie będzie. Nie jest bowiem fel. | 


Jetonistą, zastanawiającym się nad paradoksa!- 
nemi zygzakami historji, lecz wodzem państwa, 
który dobiera argumenty ,by uzgodnić z euro- 
pejską mentalnością swą „wyprawę kolonjalną”, 

Anglję zapewnia Mussolini, że niema powodu 
do obaw, bo polityka Włoch ani pośrednio ani 
bezpośrednio nie zagraża interesom Anglji. Wło- 
chy mają tylko konflikt z Abisynją, natomist 
nie mają żadnych spornych kwestyj w stosun- 
ku do Anglji, z którą zresztą Włochy od lat 
współpracowały i mają nadal to czynić. Musso- 
lini jest święcie przekonany, że wyprawa kolon- 
Jalna do Abisynji nie może i nie powinna mieć 
żadnego „wpływu ma sytuację europejską, jeśli 
się nie chce sprowokować nowej wielkiej woj- 
Ry światowej, Bo widmo wojny światowej na- 
tychmiast się wyłania, gdy się tylko zaczyna 
Mówić o sankcjach, dlatego rząd włoski wierzy 
W to, że w Lidze Narodów zmajdą się ludzie 
odpowiedzialni, którzy nie dopuszczą wogóle 
do dyskusji na temat sankcyj przeciwko tak 
wielkiemu narodowi, jakim eą Włochy. Niech 
jednak świat wie, że Włochy są przygotowane na 
Każdą ewentualną wojnę, nietylko w Afryce, 
ale gdziekolwiekbądź. Łatwo się domyśleć, ko- 


te Mnesolini miał tu na myśli, chociaż prasa 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela I września. 


w Bozen 


niemiecka udaje niewiniątko, jak gdyby te o- 
strzeżenie Mussoliniego nie było skierowane 
pod adresem Niemiec... 

arto też wspomnieć chociażby tylko mi- 
michodem o olbrzymich finansowych wyeił- 
kach włoskich, by sprostać ciężarom, związanym 
z tą wyprawą -kolonjalną. Rada gabinetowa u- 
chwaliła przymusową konwersję prywatnych 
pretensyj zagranicznych do Włoch, przyczem 
rozumie się tyczy to tylko obywateli włoskich, 
a mie cudzoziemców, mieszkających we Wło- 
szech. Ta konwersja przyniesie napewno Włbo- 
chom kilkaset miljonów lirów. Czy Włochy po- 
trafią jednak podnieść stale spadający kurs 
swych wewnętrznych pożyczek, mocno wątpić 
należy. 

A więc przedewszystkiem Włochy spróbują 
szczęścia dnia 4 września na forum Ligi Naró- 
dów- Są widocznie tego zdania, że sytuacja jest 
teraz dla nich znacznie korzystniejsza. A być 
też może dlatego, że upewniły się przedtem co 
do stanowiska, jakie Francja zajmie w Gene- 
wie w sprawie sankcyj. Zresztą i ze strony do- 
minjów angielskich, a ostatnio ze strony Au- 
stralji, podniosły się mocne zastrzeżenia prze” 
ciwko sankcjom, mogącym wywołać wojnę świa- 
tową. Ale czy zapewnienie Mussoliniego, że 
Anglji ze strony Włoch nie grozi w Afryce ża- 
dne niebezpieczeństwo, rozprószy zaniepoko- 
jenie Anglji, obawiającej ię  usadowienia 
Włoch nad Morzem Czerwonem? A z drugiej 
strony „czy Francja zechce, względnie potrafi 
być wiernym sekundantem Włoch? Z głosów 
prasy francuskiej wynika, że we francuskiej ra- 
dzie gabinetowej Herriot stamowczo wystąpił 
przeciwko rozluźnianiu węzłów, łączących Fran 
cję z Anglją, a Herriot jest, jak wiadomo, tego 


Dr. ZYGMUNT LANDAU 


specjalista chorób nerwowych i wewnętrznych 


POWRÓCIŁ 
Kraków, Zyblikiewieza 19. TEL. 112-83 


et 


zdania, że dla Francji o wiele cenniejszą jes 
przyjaźń Anglji niż Włoch. Kilka nas dni je- 
szcze dzieli od sesji Ligi Narodów, a sytuacja 
pozostała dalej niewyjaśnioną. 

Narazie Mussolini swój pobyt w Bozen za- 
kończył gestem mocno doprawdy dekoratyw- 
nym. Oto etanął na aamej granicy włosko - au- 
strjackiej i długo w milczeniu spoglądał na t2- 
rytorjum austrjackie. Czy myślał wtenczas pe- 
łen niepokoju o tem, że jego zaangażowanie się 


bez mydła! 


'Częsta brak włosom łego, co stanoe 
wf ich największą ozdobę: połysku, | 
Obecnie wlosy bez specjalnego plue l 
kanla Scłem ç2y cytrýng beda mięke 
kiet błyszczące. Ufryzowanię będzie 
"atwiejsże £ trwglsżew 

“Speclofng- Simpo Elda wlis od | 
*mydłó g fem $Gomęm od szkodliwych 
glo włosów glkalij, fes} najlepszym | 
drodkiem pielęgnacji wlosów, Dziękj 


piemu zniko s AR ye! kz y 
rot włosom iint, oś8 
I pęcznienie własówą _ 
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MILLOFLOR 


SPECJALNE SHAMPOONY ELIDA 


BRUNETAFLOR 


RO CiEMAWEÓA 


w. Afryce może przekreślić dotychczasowe jego 
wysiłki, by utrzymać status quo w Europie środ 
kowej? Potem Mussolini przywołał pograniczną 
straż austrjacką i dał się fotografować w oto- 
czeniu austrjackich żandarmów _ granicznych. 
Mussolini lubuje się w gestach, ale ten gest 
chyba komentarzy nie potrzebuje... 


—PODÓ 
EJ r | EG aa 
Nowa linja polityki W. Brytanii 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”. 


Londyn, w sierpniu. 

Barometr podniósł się nieco, oczywiście, ba- 
rometr polityczny. Ostrze konfliktu między 
Anglją a Italją zostało trochę stępione. Przy- 
czyniły się do tego głównie zapewnienia ze 
strony Rzymu, iż żywotne interesy Imper- 
jum brytyjskiego w Afryce nie będą naruszo- 
ne w toku wojny z Abisynją. Niewiadomo 
w jakim stopniu wierzą w te zapewnienia na 
Downing Street, jaką im przypisują wagę w 
czasie i w przestrzeni — wiadomo bowiem 
każdemu, a państwu kolonjałnemu w szcze- 
gólności, iż apetyt rośnie w miarę spożywa- 
nia. Na jak długo starczy Włochom kąsek 
abisyński? O to chodzi najwięcej może an- 
gielskiemu mężowi stanu, który au fond bro- 
nią przecież w pierwszej linji interesów Im- 
perjum, a nie całości państwa abisyńskiego. 
Na wszystko znalazłaby się stosowna forma 
i legalna rama, gdyby można było mieć tyl- 
ko pewność, że usadowiwszy się w Abisynji 
nie zaczną Włosi urzeczywistniać 


Jeśli Italja i Duce dadzą gwarancje realne 
nienaruszalności interesów brytyjskich w Su- 
danie, Górnym Egipcie, nad Morzem Czer- 
wonem — możliwe jest, a nawet pewne, iż 
podrażniony lew brytyjski uspokoi się i zam- 
knie oczy, aby nie dostrzec naruszenia paktu 
Ligi Narodów i zaanektowania Abisynji. 

Linja polityczna obecnego triumwiratu, 
Hoare, Eden, Baldwin, biegnie inaczej, niż 
za czasów Simon'a i Mac-Donald'a, którzy, 
co jest charakterystyczne, zostali wyklucze- 
ni z obrad obecnych nad sytuacją. W Lon- 
dynie twierdzą bowiem, iż Foreign Office 
odżegnało się od błędów politycznych Simon'a. 
Hoare i Eden pragną utrzymać w każdym 
razie front z Francją. Już w Stresie sir Van- 
sittart doradzał stanowczo Mac-Donaldowi 
wysunięcie na pierwszy plan kwestji abi- 
syńskiej i wyjaśnienie Italjj poglądu W. 
Brytanji na tę sprawę. Mac Donald odsunął 
jednak kwestję abisyńską na dalszy plan. 


istnieją- | Wówczas, jak twierdzą politycy była jeszcze 


cych w in potentio marzeń i planów o zre- | chwila odpowiednia dla wywarcia nacisku 
alizowaniu i stworzeniu w Afryce imperjum | na rząd Duce i osiągnięcia pewnego efektu. 
kolonjalnego, materjału do uzupełnienia, któ- , Wówczas też mógł był jeszcze rząd włoski, 


rego mogliby, a ewentualnie mnsielibv. szu- 
kać w kolonjach cudzych. 


nie zaangażowawszy się tak daleko jak dzi- 
siaj, poczynić ustępstwa nie narażając n? 


szwank swego prestiżu. To też w syta || 
Office zrzucają odpowiedzialność za  sytu- 
ację obecną na barki poprzedniego rządu. 
W tej chwili Londyn zajmuje się prawie 
wyłącznie kwestją ewentualnych sankcyj i 
możliwości podjęcia przez Anglję pewnych 
kroków na własną rękę, o ileby w Lidze Na- 
rodów nie dało się osiągnąć ogólnej apro- 
baty dla programu sankcyj przeciw TItalji. 
Kwestja ta interesuje w pierwszym rzędzie 
tutejsze sfery i firmy eksportowe. Przemysł 
zbrojeniowy Anglji nie posiada większego 
wpływu na decyzje rządu, jak to ma miejsce 
np. w Niemczech. Natomiast banki angielskie 
samorzutnie, bez nacisku zgóry, wypowie- 
działy kredyty firmom włoskim. Narazie jed- 
nak rząd nie działa na tym froncie i nie sta- 
wia przeszkód eksportowaniu do Italji roz- 
maitych fabrykatów, które mogą podpadać 
pod kategorję pośrednich dostaw wojennych. 
Tak więc pewne zakłady w Szkocji otrzymały 
zamówienie włoskie na dostawę dużej ilości 
filtrów przenośnych. Cel tego zamówienia jest 
jasny: chodzi o zaopatrzenie wojska w apa- 
raty dostarczające chemicznie czystą wodę 
tam, gdzie czystość źródeł jest niepewna. 
Rząd nie interwenjował w tej sprawie, acz- 
kolwiek przysługiwało mu prawo wydania za- 
kazu odnośnego na podstawie istniejącego 
embargo. 
' Zachowując rezerwę, rząd angielski pro- 
wadzi jednak politykę, którą określa się tu 
jako odwrócenie polityki Mac Donalda, t. j. 
giętkość ale nie słabość, chęć utrzymania 
frontu z Francją .stanowczość w pobraniu 
i wykonaniu decyzji. Zast. 


Wieści z Palestyny 


Pismo arabskie zapowiada 
kryzys gospodarczy w Palestynie 


Jerozolima, Ż.A.T. Pismo arabskie „„Felestin'** 

wystąpiło z „rewelacjami”, w których zapowia- 

, da „bliski wybuch kryzysu gospodarczego” w Pa. 
Jestynie. Pismo twierdzi, iż towarzystwa zaku- 
pów roli oraz apekulanci gruntowi już od trzech 
uuiesięcy wstrzymują się od zawierania trauzak- 
cyj, dopóki nie wyjaśni się konflikt między Wło- 
chami a Abisynją. Drugą przyczyną wstrzymania 
zakupów ziemi ma być chęc obniżenia tą drogą 
ceny ziemi, 

„Felestin* poczynił następnie „odkrycie“, że 
w Hajfie jest 2.000 bezrobotnych. Wielu wla- 
ścicieli gruntów, znauszonych było rzekomo roz- 
parcelować swe grunta i eprzedać działki po ni- 
skich cenach. Również ruch budowlany w Haj- 
fie ulec miał osłabieniu. Podczas gdy dawniej 
inagistrat hajfski co tydzień wydawał sto zezwo- 
leń na budowę nowych domów, obetnie wydaje 
się sio zezwoleń ma miesiąc. 

„Felestin* usiłuje uzasadnić ewe hipotezy co 
do zbliżającego się kryzysu tem, że dopływ ka- 
pitałów ulega rzekomo zatamowaniu. Z jednej 
strony kraje europejskie nie dopuszczają kapi- 
tałów, z drugiej zaś wszyscy ci kapitaliści, któ- 
rzy pragnęli osiedlić się w Palestynie, rzekomo 
już to uczynili, Zdaniem pisma arabskiego od- 
grywać ma rolę również lęk przed wojną i oba- 
wa nadprodukcji w Palestynie. 


„ NIELEGALNA“ IMIGRACJA 


„Felestin” donosi, że władze graniczne w Ras- 
el-Nakura (Syrja) zatrzymały czterech Żydów, 
którzy usiłowali przekroczyć granicę paltstyń: 
ską z pominięciem formalności wizowych. Emi- 
granci byli ukryci w meblach, które miały hyć 
na ciężarowych samochodach przewiezione z Sy- 
tji do Palestyny. Ten sam dziennik donosi, że 
władze policyjne z Bejrucie zarządziły specjal. 
ue środki kontroli dzielnicy żydowskiej w tem 
mneście, w której rzekomo czynne są „towarzy- 
stwa”, uprawiające proceder nielegalnego prze- 
mycania emigrantów do Palestyny. 


POMOC RZĄDU DLA POSZKODOWANYCH 
Z POWODU POSUCHY. 

Rząd palestyński ogłosił oficjalne doniesienie 
o pomocy dla miejscowości, które ucierpiały na- 
ekutek posuchy letniej. Odpowiednie zarządzenia 
były wydane przez Wysokiego Komisarza sir 
Artura Wauchope'a jeszcze przed jego wyjaz- | 


dem do Londynu. Zostały one obecnie wykona- | Liczba konduktorów-Żydów na kolejach pale- | 


„NOWY DZIENNIK niedziela ! wrześnis. 


I 


Okupowanie różnych terenów w Afryce 
przez Europejczyków rozpoczęło się w w. 
XVI, ogólny jednak wyścig mocarstw euro- 
pejskich o posiadanie Afryki datuje się 
mniejwięcej od roku 1880. W rezultacie pod- 
bojów na ogólną powierzchnię 29 miljonów 
km. kw. i na ogólną liczbę 152 miljonów 
ludności całego „Czarnego Lądu” zaledwie 
895.400 km. kw. z 12 miljonami czarnych 
nie podlega władzy białych. Niepodległych 
państw w Afryce jest tylko dwa: Abisynja — 
800 tys. km. kw. i 10 miljn. mieszkańców i 
Liberja — 95.400 km. kw. i 2.100 tys. mie- 
szkańców. 

Największe posiadłości w Afryce posiada 
Francja. Do niej należą bezpośrednio lub po- 
średnio terytorja o powierzchni prawie 11 
miljn. km. kw. z 39 miljn. mieszkańców. 
Trzy kolonje. Alger, Tunis, Marokko zajmują 
północno-zachodnie wybrzeże Afryki. Fran- 
cuska Afryka Zachodnia obejmuje kolonje: 
Senegal, Gwineę francuską, Wybrzeże Kości 
Słoniowej, Dahomey „Sudan francuski, Gór- 
ną Voltę, Maurytanję, Niger oraz wschodnie 
Togo (d. kolonja niemiecka, obecnie kolon- 
ja mandatowa; zachodnie Togo jest manda- 
tem Anglji). Francuska Afryka Zachodnia, 
obejmująca również większą część Sahary, 
ciągnie się od wybrzeży Atlantyku na zacho- 
dzie do linji jeziona Czadu na wschodzie, 
gdzie styka się z francuską Afryką Ekwa- 
torjalną (inacżej francuskie Kongo). Ta ko- 
lonja ciągnie się klinem pomiędzy brytyjską 
Nigerją na zachodzie a anglo-egipskim Su- 
danem i belgijskim Kongo na wschodzie i po- 
łudniowo-wschodzie — z północy na południo- 
zachód do wybrzeża oceanu Atlantyckiego. 
Francuska Afryka Ekwatorjalna obejmuje: 
Gabun nad zatoką Gwinejską, środkowe Kon- 
go, Ubangi-Szari oraz część Kamerunu, da- 
wnej kolonji niemieckiej, obecnie kolonji 
mandatowej. Nad cieśniną Bab-el-Mandeb, 
pomiędzy włoską Erytreą a brytyjskiem So- 
mali, leży niewielka kolonja francuska So- 
mali. Pozatem do Francja należy jeszcze kil- 
ka wysp afrykańskich: Madagaskar, grupa 
wysp Reunion i wysp Komorskich na oce- 
anie Indyjskim. 

Nie wiele mniejsze posiadłości od Francji 
posiada w Afryee W. Brytanja. Łącznie po- 
wierzchnia ich wynosi 9,964.000 km. kw. z 
58 miljonami ludności. Kolonje angielskie w 
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Afryka kolonialna 


Afryce podzielić można na następujące gru- 
py: brytyjską Afrykę Wschodnią, Południo- 
wą, Zachodnią i Anglo-Egipski Sudan. Bry- 
tyjska Afryka Wschodnia obejmuje następu- 
jące kolonje: Njassę, Kenję, Tanganikę (ko- 
lonja mandatowa, odebrana Niemcom), 
Ugandę, brytyjskie Somali oraz wyspy: Zan- 
zibar, Maurycego, Seszelskie i Sokotra (na 
oceanie Indyjskim). Na brytyjską Afrykę 
Południową składają się: Unja Południowo- 
Afrykańska, złożona z Przylądka Dobrej 
Nadziei, Natalu, Transwaalu i Oranji, kraj 
Basuto, kraj Beczuanów, południowa i pół- 
nocna Rodezja, kraj Swazi oraz mandatowa, 
dawna niemiecka kolonja południowo-zacho- 
dniej Afryki. Zachodnia Afryka brytyjska 
obejmuje kolonje: Nigerję (z częścią nie- 
mieckiego Kamerunu), Gambję, Wybrzeże 
Złote (z Togo) i Sierra Leone, oraz wyspy 
na oceanie Atlantyckim: Św. Heleny, grupę 
wysp Tristan da Cunha, św. Wniebowstą- 
pienia. 

Trzecie miejsce według wielkości kolonij 
w Afryce zajmuje Belgja. Obejmują one 
2.449 tys. km. kw. z 14 miljonami mieszkań- 
ców — następujące posiadłości: Kongo bel- 
gijskie i dwie małe kolonje mandatowe po 
Niemcach, Ruande i Urundi. 

Czwarte miejsce zajmują Włochy — 2.219 
tys. km. kw. z 2 i 1/2 milj. ludności. Do nich 
należą: Libja (Trypolitanja i Cyrenaika), 
na dniorzem Śródziemnem oraz Erytrea i 
Somali na wybrzeżu wschodniem, przedzielo- 
ne Abisynją i kolonjami angielsko-francu- 
skiemi. 

Kolonje portugalskie w Afryce zajmują 
powierzchnię 2.070 tys. km. kw. z 2 milj. 
ludności. Są to: portugalska Gwinea, Angola 
(Portugalska Afryka Zachodnia), Mozam- 
bik (Portugalska Afryka Wschodnia), oraz 
wyspy: Azory, Madera, Zielonego Przylądka, 
Św. Tomasza i Kiążęca — wszystkie na oce- 
anie Atlantyckim. 

Najmniejsze posiadłości — 347 tys. km. 
kw. z 15 milj. ludności — w Afryce posia- 
da Hiszpanja. Hiszpańskie kolonje w Afryce 
obejmują: Ceutę, hiszpańskie Wybrzeże Zło- 
te i Adrar, hiszpańską Gwineę, oraz wyspy 
na Atlantyku: Kanaryjskie, Fernando Poo, 
Annobon, Corisco, Wielki i Mały Elobey. 


M. Ð. 
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ne przez jego zastępcę. Obejmują one: Podział 
270 tonn ziaren pod zasiewy oziminy wartości 
5000 f. szt. w okręgu Beer-Szeba, roboty szo- 
sewe w okolicach Beer-Szeba (5000 f. szt.) i 
Ramalla (1000 f. szt.) dla zatrudnienia rolni- 
ków, którzy ucierpieli naskutek posuchy, nahy- 
cie 260 tonn ziaren pszenicy letniej (2600 f. 
szt.) dla wydziału rolnego celem podziału w 
razie potrzeby. 


PALESTYNA „LETNISKUJE* W LIBANIE. 
W roku bieżącym wyjeżdżanie na wywczasy 

letnie do Libanu (francuskie terytorjum manda- 

1owe) objęło bardzo szerokie kola w Palestynie. 


| Dotychczas w Libanie bawiło w bieżącym sezo- 


nie letnim na letniskach niemniej niż 9000 osób 
z Palestyny. Konsulat francuski w Jerozolimie 
udzielał w ostatnich tygodniach do 150 wiz dzien 
nie. Godzi się zaznaczyć, że Liban mało jest do- 
stosowany do potrzeb letniskowych. Na miejecu 
brak też odpowiednich urządzęń lekarskich. 
Temniemniej „moda na Liban“ jest bardzo silną. 


KOLEJARZE ŻYDZI. 

Ostatnio maleje wciąż liczba żydowskich pra- 
cowników w kolejnictwie palestyńskiem. W tych 
dniach dyrekcja kolei w Ludd zaangażowała no- 
wych 40 pracowników, w tem tylko 3 Żydów. 


styńskich spadła z 8 przed kilku laty do — 1. 
Liczba pracowników żydowskich na obszarze dy- 
rekcji tel-awiwskiej także maleje z tygodnia na 
tydzień. Odpływ pracowników-Żydów tłómaczy 
się częściowo tem, że praca w kolejnictwie jest 
bardzo źle płatna. 
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O uwolnienie więzionych w Rosji 
pisarzy hebrajskich 


Jerozolima, Ż.A.T. Na ostatniem swem posie» 
dzeniu Hebrajski PEN-Club zajął się sprawą 
dwóch pisarzy hehrajskich H. J. Lunekiego iA. 
Freimana, którzy zostali aresztowani w Rosji 
sowieckiej za wydanie swych hebrajskich dzieł 
w Palestynie. PEN-Club zwróci się do Agencji 
Żydowskiej z prośbą o podjęcie kroków w kie- 
runku skłonienia rządu sowieckiego do uwolnie- 
nia obu uwięzionych pisarzy. W tej samej spra- 
wie Hebrajski PEN-Club zwróci się także o in: 
terwencję do Centrali PEN-Clubów w Londynie. 
ESET" R RR r ON 
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Na froncie wyborczym 


i my z 


Cała prasa żydowska poświęca wiele miej- 
sca sytuacji przedwyborczej, wytworzonej 
w związku z samozwańczą kandydaturą kom- 
batanta żydowskiego w Krakowie, nie szczę: 
dząc pod adresem tej kandydatury dosad- 
nych uwag. Poniżej przytaczamy jeden z 
tych artykułów, jaki wczoraj ukazał się na 
naczelnem miejscu w tarnowskim „Tygod- 
niku Żydowskim“: 


żydostwo krakowskie wypowiedziało wal- 
kę narzuconej kandydaturze „żydowskiej”. 
Walka ta nie jest sprawą tylko Żydów kra- 
kowskich. Od pierwszgo Sejmu Ustawodaw- 
czego był przywódca nasz, nauczyciel, duma 
i chluba nasza, Dr. Thom przedstawicielem 
nietylko żydów krąkowskich, bo w Małopol- 
sce zachodniej nie było wioski, w którejby 
zamieszkały tam Żyd nie wiedział, że przy 
wyborach do Sejmu ma oddać głos na Dra 
Thona. I nikt takiemu Żydowi nie brał za złe, 
że oddaje głos swojemu przywódcy. Lista na 
rodowego żydostwa z Drem 'Thonem na czele 
skupiała w Małopolsce zachodniej dziesiąt- 
ki tysięcy głosów, które tonęły wprawdzie w 
morzu setek tysięcy głosów chłopskich, ale 
te tysięczne masy, które poza Krakowem gło- 
sowały na listę narodowo-żydowską, czyniły 
to w tem przeświadczeniu, że wzmacniają i 
podnoszą autorytet Dra Thona, posła ziemi 
krakowskiej, reprezentującego żydostwo Ma- 
łopolski zachodniej, a zastępującego intere- 
resy całego żydostwa polskiego. Dlatego i 
teraz nie jest nam obcem to, co się dzieje w 
Krakowie. Przez utrącenie kandydatury posła 
Dra Thona odebrano półmiljonowemu skupie- 
niu żydowskiemu w Małopolsce zachodniej, 
jedynego reprezentanta, który przy obecnej 
ordynacji wyborczej mógł uzyskać mandat 
poselski. Kandydat narzucony przez czynniki 
nieżydowskie nie jest kandydatem  żydow- 
skim. My na prowincji mamy już praktykę z 
tymi narzuconymi „reprezentantami żydow- 
skimi”. 

Narzuca się nam najczęściej przy pomocy 
różnych moszków różnych wiceprezydentów 
„żydowskieł.”, prezesów kahalnych itd. Ale 
ci wszyscy „reprezentanci” muszą być mia- 
nowani. Głosów żydowskich uzyskać nie mo- 
gą. Wybory oznaczają dla tych „działaczy” 
politycznych klęskę. I tą jedną satysfakcję 
i zadośćuczynienie mają masy żydowskie, 
których wolę stale się ignoruje. Żydostwo 
Małopolski zachodniej otrzymało policzek, na 
który sobie nie zasłużyło. Od pierwszej chwi- 
li Niepodległości Polski nie odważył się żaden 
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Żyd, nie odważyło się żadne stronnictwo ży- 
dowskie przeciwstawić się kandydaturze sej- 
mowej czcigodnego i ukochanego przez ca- 
łe żydostwo polskie Dra 'Thona. Nawet Agu- 
da i najskrajniejsza ortodoksja Z Bełza i 
Bobowej nie zwalczały tej kandydatury, „któ- 
ra zwyciężała zawsze dzięki solidarności ca- 
łego żydostwa krakowskiego. Ta solidarność 
żydowska i teraz zwyciężyła. Na piętnastu 
elektorów żydowskich — 12 głosowało za 
kandydaturą posła Dra Thona. żydostwo 
krakowskie wypowiedziało się za Drem Tho- 
nem. żydostwo w Małopolsce zachodniej soli- 
daryzuje się z żydami krakowskimi. Naszym 
reprezentantem, naszym przywódcą i nau- 
czycielem jest Dr. Thon. Narzucony obecnie 
Żydom kandydat sejmowy nie jest kandyda- 
tem „żydowskim”, taksamo jak np. narzuco- 
ny nam drugi wiceprezydent miasta Tar- 
nowa nie jest wiceprezydentem żydowskim. 

Można nam narzucić wiceprezydenta, Zza- 
rząd kahalny, można nam narzucić posła — 
ale nie można nas zmusić do tego, abyśmy 
«takiego wiceprez., taki zarząd kahalny lub ta- 
kiego posła wybierali — dobrowolnie wybie- 
rali. Takiego przymusu niema. Okoliczność, 
że ktoś jest żydem — nie daje mu jeszcze le- 
gitymacji do reprezentowania Żydów. 

Rzucone obecnie w Krakowie hasło o ko- 
nieczności popierania „jedynego kandydata 
żyd.” jest zwykłym manewrem wyborczym, 
bo kandydat desygnowany przez czynniki 
nieżydowskie, nie jest kandydatem  żydow- 
skim. Ileż to wstydu i upokorzenia przyno- 
szą nam nasi domorośli radni „żydowscy” 
w Radzie miejskiej w Tarnowie? A nasz wi- 
ceprezydent „,żydowski”, czy nie głosuje 
przeciw wnioskom 0 udzielenie subwencji 
szpitalowi żydowskiemu ? 

A Największą plagą i hańbą żydostwa są 
ci narzuceni nam „reprezentanci” nasi, któ- 
rzy — by dorwać się do krzesła, do żłobu, 
apelują do solidarności żydowskiej, do wspól- 
ności interesów plemiennych, rasowych, do 
uczuć narodowych, religijnych — a gdy cel 
osiągną, solidarność żydowska staje się szko- 
dliwym dla żydów separatyzmem, wspólność 
interesów narodowych tchnie „antypaństwo- 
wością”, a stać na straży najsłuszniejszych i 
najżywotniejszych prymitywnych interesów 
żydowskich, znaczy wówczas walczyć z Rzą- 
dem. 

To, co się obecnie dzieje w ulicy żydow- 
skiej, nie da się porównać z panowaniem 
asymilacji w ulicy żydowskiej. Asymilacja nie 
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wierzyła w twórcze, żywotne siły narodu 
żydowskiego. Skazanemu — ich zdaniem — 
na śmierć narodowi żydowskiemu chcieli ul- 
żyć przez przyśpieszenie, przynaglenie zani- 
ku. Im szybszy proces asymilacji, tem lat- 
wjejsza i lżejsza dola mas żydowskich. Asy- 
milacja tworzyła pewne wartości choćby z hu- 
manitarnego, filantropijnego punktu widze- 
nia. Asymilacja wydała Natansonów, Dickstei 
nów, Kronenbergów, Lówęnsteinów i innych. 
Życie zadało kłam asymilacji. Życie żydow- 
skie afirmuje światopogląd sjonistyczny. 

Ubiegające się obecnie o wpływy w ulicy 
żydowskiej „kadry młodych karjerowiczów 
nie są spadkobiercami asymilacji. Asymila- 
cja to był światowy pogląd. A karjerowi- 
czostwo nie jest poglądem. Apetyty na posa- 
dy i posadki nie dadzą się zakryć na długą 
metę. A ci co starają się o posady winni o- 
trzymać „20 groszy i w zęby” i nie są na- 
stępcami asymilacji. i Ee. 

Szybko zniknie ten objaw karjerowiczo- 
stwa z ulicy żydowskiej. Próżny i pusty jest 
nasz żłób. Zbiedzone i wygłodzone są masy 
żydowskie. Szybko minie sen o władzy i po- 
sadach. Posady są dla aryjczyków, a „wła- 
dza” w ulicy żydowskiej nic nie przynosi. 

Toteż słusznym i naturalnym jest odruch 
żydostwa krakowskiego przeciw kandydatu- 
rze „żydowskiej”, narzuconej przez czynni- 
ki nieżydowskie. Całe żydostwo w Małopol- 
sce zachodniej przygląda się z podziwem wal- 
ce żydów krakowskich z tą narzuconą kan- 
dydaturą. Reprezentantem żydostwa polskie- 
go wogóle, a żydostwa z Małopolski Zachod- 
niej w szczególności jest nasz ukochany przy- 
wódca Dr. Thon. Że tak jest, wiedzą o tem 
nawet ci, którzy narzucili nam kandydata w 
myśl zasady „fris oder stirb” — a kto je- 
szcze wątpi w to. tego przekona o tem ży- 
dostwo krakowskie w dniu wyborów. I my 
Żydzi tarnowscy, uwielbiający naszego czci- 
godnego, niestrudzonego Dra Thona, oczeku- 
jemy tego od Żydów krakowskich. Wierzy- 
my, że Żydzi krakowscy godnie odpowiedzą 
na próby poniżenia ich w oczach całego ży- 
dostwa polskiego. 


H._BRESLAUER. 


ZNAWCA KOBIET 


Maurice Meunier, docent prywatny, członek 
korespondujący z tuzinem przeróżnych iowa- 
rzystw naukowych i niepoprawny inól książiko- 
wy, siedział przy swojem biurku, pochyłony nad 
niezliczoną ilością zapisanych drobnem pismem 
hartek. 

— W ten sposób... — czytał półgłusem — 
kiedy kobieta czuje się samotna, w przeważnej 
ilcści wypadków przyczyny należy szukać w tem, 
że albo mąż nie rozumie subtelnych odruchów 
jej duszy.. 

Niechętnie tylko odrywając wzrok od kartek, 
iiruknął do żony, która krokiem zdradzającym 
wesołość i lekkie podniecenie, weszła do po- 
keju: 

— Dość późmo przychodzisz do domu! 

— Małe spóźnienie, Maurice! — zaśmiała eię 
pani Claire. 

— To małe spóźnienie jest symptomem! 

Meunier włożył ołówek między kartki oiwar- 
tej ksiażki. podsunał okulary na czoło i tonem 
wykładowcy zwrócił się do żony. 

— Kobieta, która wie, że jej maż jeśii ma 
skończyć pracę, której ukazanie się oczekiwa- 


ne jest od dłuższego czasu przez opinję publicz- 
ną, jest obowiązaną... Ę 

— Widzę, iż wdajesz się w zbyt długie roz- 
ważania — przerwała pani Claire — ty z two- 
jemi zdaniami długiemi na kilometr i twoją 
rczprawą o niezrozumianej kobiecie .. 

-— Ta rozprawa, moje dziecko, jest owocem 
długoletnich studjów. 

— Wszystko tylko na papierze! — rzekła 
pani Claire pobłażliwie. 

— Zapominasz, że moje doświadczenie życio- 
we, moja znajomość duszy kobiecej... 

— A, zapomniałam, że Balzac mógłky ci po- 
zazdrościć znajomości kobiet! 

— Naturalnie. 

Meunier przeszedł do porządku uad szyder- 
czym tonem. 

— Balzac mogłby się odemnie czegoś nau- 
czyć... Jego postacie kobiece są zbyt ekompli- 
kowane... Kobiety 34, tego przynajnniej zda- 
mia ja jestem, zupełnie nieskomplikowanemi 
stworzeniami... 

— Dla takich oczywiście mężczyzn, jak ty! 

Meunier potrząsnął z niechęcią głową i prze- 
szedł do innego tematu. 

— Czy odebrałaś moje wieczne pióro od me- 
chanika? 

— No, ładniebym wyglądała, gdybym przy- 
padkicm, była o tem zapomniała! 


— Przepraszam bardzo... 

— Jesteś niemożliwy — narzekała pani Cla- 
ire, grzebiąc w swojej torebce, — Kiedy raz 
przychodzę o 7-mej do domu, robisz mi scenę. 
— Byłam u Amelji! 

— Wiccznie ta sama Amelja! 

— Czyż nie wolno mi odwiedzać mojej przy- 
jaciółki? 

—. Ta Amelja oddawana już dziala mi na ner- 
wy! 

— Tak jak i mnie twoja książka v niezcozu. 
mianej kobiecie!.. Dzień i noc tkwisz tylko 
między twojemi książkami, wogóle się o mnie 
nie troszcząc. 

— Pozwól, pozwól, że... 

— Tak jest, tak jest,. Ja też muszę mieć 
swoje rozrywki! 

— Ładna rozrywka trajkotać od godziny 
2.giej popoludniu do 7-ej wieczór o sukniach 
i kape!uszach. 

— Wedle twego zdania, kobiety nie mają wi- 
docznie innego tematu do rozmowy? 

— No, powiedzmy jeszcze o kochanych są- 
siadach. 

— Zmalazł mi się zuawca kobiet! 

— Gdzie jest moje wieczne pióro? 

— Ja... 

Pani Claire wyrzuciła zawartość całej toreb 
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Kraków (203.5) 9.00 Audycja poranna; 9.50 Pro- 
gram na dzień bieżący; 10.00 Nabożeństwo, po na- 
hożeńsiwie: Muzyka z płyt; 1157 Sygnał czasu, 
Hejnał z wieży marjackiej, 12.08 Przegląd teatral- 
ny: „Na progu sezonu teatralnego" pióra Al. Woy 
cickiego; 1215 Poranek muzyczny. Wykonawcy: 
ork. FR. pod dyr. Feliksa Rybickiego i Halina Du- 
diczówna (śpiew) w przerwie o godzinie 13.00— 
13% Mer wyobraźni nadaje fragmont słucho- 
wiskowy „Dożywocie“ Al. Fredry w opracowa- 
niu Leona Pomirowskiego z Warszawy; 14 00 2) 
cytaqi Fr ent z pow. Gojawiczynńskie, 
pt. i rR 2 Nówolipciie 1420 Godzina ży- 
czeń (płyty) 15.00 Pogadanka rolnicza: „Program 
polityki gospodarczo - rolnej ma rok 1935/86" wy- 
głosi inż Zygmunt Buczyński; 15.15 Muzyka Lu- 
dowa (płyty) 15.25 „Dumania Podhalańca™ pióra 
Gustawa Suskiego wygl Władysław Hajnos, 1535 
Prosenki ludowe z płyt; 1545 Pogadanka p. t: 

„Budujemy zdrową wieś od podstaw" wygł. Czes- 
law Wróblewski gospodarz z Sączkowa, 16.00 O- 
powgadanie dla dzieci starszych p. t „Wśród In- 
djan Koroadów* wygl A. Fiedlar; 16.15 Recital 
skrzypcowy Alfreda Schenkera przy fortep. Ma- 
ryla Schenker (na wszystkie ozęgiośniie) 16.45 „Ca- 
ła Polska śpiewa“ __ audycję prowadzi prof. Bro- 
nisław Rutkowski; 17.00 Muzyka taneczna w wyk. 
ark. Zygmumta Grossmana; 17.40 „Migawki regjo- 
nalr“ — audycja słowno - muzyczna; 18.00 kon- 
cert ork, PR. z udziałem Chołoniewskiego (śpiew) 
18.30 Z Warszawy: Teatr wyobraźni nadaje słu- 
chowisko pt „Najszozęśliwszy ;z ludzi“ Józefa 
Mayena 19.00 Program na dzień następny; 1810 
Wiadomości sportowe lokalne; 19.15 Koncert rek- 
lamowy; 1930 Piosenki z plyt; 19.45 „Co czytać" 
(poezje) szkic literacki omówi Władysław Sebyła; 
20.00 Z Algieru pierwszej podróży S/M „Piłsud- 
ski“ z Triestu do Gdyni; 20.30 Płyty; 20.45 Wyjątki 
z pism Józefa Piłsudskiggo, 20.50 Dzienik wieczor- 
4y; 21.00 „Na wesołej 1wowskjej fali ‘21. 30 Podró- 
żujemy — „Przez białoruskie puszcze"  feljeton 
wygł. dr. Axel Stjarn; 21.00 Wiadomości sportowe 
ze wszystkich Rozgłośni PR. 2200 z Gdyni przez 
Toruń: Nasza marynarka gra; 22.00 Muzyka tanecz 
na w wyk. Małej ork, PR. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego z udziałem Adama  Wysocki:go 
(spiew) 23.00 wiadomości meteorologiczne dla ko- 
mungkacji lotniczej 23.05 z Warszawy transm. frag 
międzypaństwowych zawodów bokserskich Polska 
Niemcy za stadionu Wojska P. 23.00—2400 Z War- 
szawy d. ©. muzyki ork. m. PR. 

Warszawa Gr a p. Kraków, 15 Godzina 
rolnika; 16.24 p. 

Katowiee SR 915 | p. Kraków; 15 „Śląskie 
dożynki“ pogad. wygł. Henryk Oldlen, 15.10 Płyty; 
15.22 Pogad. roln. 15.35 Płyty; 15.45 p. Kraków; 
1925 „Bery i bojki śląskie" wygł. Karlik a Ko- 
cywdra; 19.45 p, Kraków; 

Lwów (377.4) 9.15 p. Kraków; 15 „Ludowy rok 
obrzi * 15.15 p Kraków. 

Lódź (224) 9.12 p. Kraków, 1203 Rozmowa z ro- 
botnikami o korzyściach posiadania ogródka dział 
kowego (reportaż) 1215 p. Kraków 14.20 Płyty; 
15.20 Arje i pieśni w wyk. J. Schmidta (płyty) 
1545 Poradnik sportowo turystyczny dla robotni- 
ków; 16.24 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 11 Reportaż z meczu piłki ręcz- 


nej Austrja—Holandja; 12 Koncert symfoniczny; 


„NOWY DZIENNIK” niedzieła 1 wrześnie. 


Premjer kanadyjski wyraża 
sympatję dla Zydów w Niemczech 


Montreal. (ŻAT) Premjer ministrów w 
Kanadzie R. B. Bennett przyjął delegację 
kanadyjskiego kongresu żydowskiego, któ- 
ra przybyła, aby złożyć protest w imieniu ży 
dostwa kanadyjskiego przeciwko prześlado- 
waniom Żydów w Niemczech. 

Premjer zapewnił delegację ,że rząd roz- 
patrzy doręczony w tej sprawie memorjał i 
zastanowi się nad możliwością poczynienia 
jakichkolwiek kroków w tym kierunku. Mi- 
nister Bennett również oświadczył, że Kana 
da podobnie jak wiele innych krajów jest 
bardzo zatroskana o los Żydów i wyznawców 
innych religij w Niemczech. 


Gubernator Massachussets 
przeciwko h.tleryzmowi 


Boston. (ŻAT) W kołach politycznych i 
społecznych odbiło się żywym echem publi- 
czne wystąpienie gubernatora stanu Massa- 
chussetg Jamesa Curly przeciwko obecnemu 
reżimowi w Niemczech. Wystąpienie guber- 
natora jest wynikiem następujących wyda- 
rzeń: Niemiecki konsul generalny Kurt von 
Taffelskirch ostro zaprotestował przeciwko 
rezolucji legislatury stanu Massachussets 
która piętnowała prześladowania Żydów w 
Niemczech. Konsul niemiecki zaznaczył przy 
tem, iż instytucja ta niema prawa wtrącać 
się do ministra spraw wewnętrznych Nie- 
miec”. Odpis tego protestu przesłał też gu- 
bernatorowi, który natychmiast odpowie- 
dział konsulowi niemieckiemu, że obywate- 
lom amerykańskim przysługuje prawo wy- 
rażania opinji w tak doniosłej sprawie i że 
powzięta rezolucja wyraża vowszechną opin 
ję wszystkich obywateli amerykańskich. 


Niepowodzen e filmów n'emiec- 
ke na Międzynarodowej 
| Wystawie Filmowej 


Wenecja ZAT. Udział niemieckiego prze- 
mysłu filmowego w Międzynarodowej Wy- 
stawie Filmowej w Wenecji wypadł bardzo 
blado. Produkcja niemiecka okazała się bar- 
dzo małowartościową. Dwa filmy niemieckie 
spotkały się z bardzo chłodnem przyjęciem, 
i nawet artyzm Emila Jannigsa w filmie 
„Dwie Królowe” nie uratował tego filmu 
przed niepowodzeniem. Braki walorów arty- 


1540 Muzyka kameralna: 19.50 Ró mąż” — 
sztuka O. Wiłde'a; 23.06 Kabanț. 

Medjolan (221.1) 2040 „Manon Lescaut“ — ope- 
ra Puccini ego. 

Leningrad (1224) 15 „Hamlet“ -—— opera Thoma- 
sa, fragm.: 18 „Ajda“ — opera Verdigo. 

B,rominster (530. 6) 19% „Pierścień Polikra- 
tesa“ — opera kom. Korngolda. 


PRZY PRZECZULENIU, bólach głowy, 
bezsenności, ospałości, przygnębieniu, uezuci2 
lęku, posiadamy w naturalnej wodzie gorzkiej 

„FRANCISZKA JÓZEFA“ niezawodny śro- 
dék domowy do usunięcia wszelkich zaburzeń 
przewodu pokarmowego w każdym jego odcin- 
ku. — Zalecana przez lekarzy. 


tycznych miał zastąpić montaż filmu z kon- 
gresu partji narodowych socjalistów w No- 
rymberdze. Publiczność zebrana na wenec- 
kim festivalu filmowym, okazała jednak ry- 
chło znużenie z powodu hitlerowskich parad 
i pod koniec wygwizdano „Triumf woli”, 
jak hitlerowcy nazwali ten długi i nudny re- 
portaż filmowy. . 


Półarzędówka włoska o Radzie 
Ustawodawczej w Palestynie 


Rzym, Ż. A. T. Czasopismo „Azzione Colonia- 
le“ zbliżone do kół włoskiego ministerstwa ko- 
lonij. zamieszcza dłuższy artykuł poświęcony 
sprawie projektowanej Radzie Ustawodawczej w 
Palestynie. Pismo podkreśla, że projekt teu spo- 
tkał się z silną opozycją tak wśród Żydów jak i 
wśród Arabów. „Azzione Coloniale'* przewiduje, 
że do jesieni, kiedyto Anglja zamierza wprowa- 
dzić ten projekt w życie, napotka on na wieksze 
jeszcze nieprzewidziane przeszkody. 


Klasyczne wydanie dzieł 
Mendele i Szalom - Alejchema 


Moskwa ZAT. Moskiewskie wydawnictwo 
„Emes” przystępuje do wydania naukowej 
edycji klasyków literatury żydowskiej Men- 
dele-Mocher-Sforim i Szaloma-Alejchema. Z 
okazji 100-lecia urodzin Mendele przygoto- 
wywane są do druku jego dzieła w 9 tomach. 
Obok tekstów podstawowych edycja obejmie 
także różne warjanty dzieł Mendele i będzie 
opatrzona w komentarze i uwagi. Dzieła 
Mendele ukażą się pod redakcją Mojżesza 
Litwakowa, prof. Nusinowa oraz krytyków 
literackich Gursteina i Winera. Edycja Men- 


„dele kosztować będzie dla abonentów 90 ru- 


bli. Pierwszy tom ukaże się w październiku 
r. b. Całość będzie zakończona do roku 1937. 
Podobna edycja jest też przygotowywana z 
dzieł Szaloma-Alejchema. Złoży się na nią 12 
tomów. Komentarze do dzieł Szaloma-Alej- 
chema opracowują Erik, Chaszin, Auslen- 
der i inn. Zbiór dzieł Szaloma-Alejchema ko- 
sztować będzie 63 rb. 


SYMBOLE I FIGURY 

Berlin. (ŻAT) W wydawnictwie Sieg- 
fried Schlemm ukaże się wkrótce wielkie 
dzieło znanej dziejopisarki sztuki żydows- 
kiej dr Racheli Wischnitzer-Bernstein p. t. 
„Symbole i figury sztuki żydowskiej”. Dzie- 
ło omawia genezę żydowskich przedmiotów 
kultu jak ozdób rodałowych, menory itd. — 
Rozprawa jest bogato ilustrowana. 


| A 
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— Ja, ja rzeczywiście nie wiem. Nie moge 
scbie przypomnieć. 

— Proszę — zawołał Meunier podrażniony. 
— Nie przypominasz sobie... Jeśli kobieta za- 
czyna eobie czegoś nie przypominać, w takim 
razie ta rzecz już jest stracona! 

— Czy to jest wyjątek z twojej książki? 

— Pytam. gdzie jest moje wieczne pióru” 

— Mogło mi wylecieć z torebki tylko w auto- 
busie. 

— I tyś nie słyszała tego? — oburzył się p. 
Meunier. — Twego ołówka do warg napewnobyś 
nie zgubiła. 

— Proszę tylko bez złośliwości! 

— (zy mam się może jeszcze usprawiedli- 
wiać dlatego, że ty byłaś na tyle uprzejma, że 
zgubiłaś moje wieczne pióro? To prawdziwe 
zióte, doskonałe pióro, do którego tak byłem 
przyzwyczajony.. Podarunek od klubu nauko. 
wego! 

— Pedant! — krzyknęła pani Claire, i trza- 
łkając drzwiami wyszła, zostawiając męża sa- 
mego. 

Ciągle jeszcze mrucząc coś pod nosem, wziął 


Meunier kilka książek pod rękę i bez pożegna. 
nia z żoną, która w dalszym ciągu szukała 
wiecznego pióra, wyszedł z mieszkania. 

Udał się do swego przyjaciela, Rousina, któ- 
rego bibljoteka zawierała dzieła, potrzebne Me- 
unierowi do jego pracy. 

— Kochany Rousin — powitał przyjaciela — 
przynoszę panu kilka książek A powrotem... 
Pizyeprogja! mi pan dalsze rzeczy? 
leżą już na półce od kilku dni — 
TEL ROW. 

-—— Bardzo ładnie z pańskiej strony... Rzeczy: 
wiście, bardzo uprzejmie... Pozwoli pan, panie 
Rousin, że przegłądnę, co mi z tego będzie po- 
trzebne. 

Meunier zajął miejsce przy biurku, przekart. 
kował kilka książek, porobił parę notatek i za- 
paliwszy papierosa, rzekł nadal jeszcze pozosta- 
jąc pod wrażeniem niedawnej awantury: 

— Właśnie miałem z moją żoną taką małą 
seysję... 


— 0? — zdziwił się Rousin. 
— Tak... Jest zazdrosna o moją pracę! 
— Ach, nie! — zaśmiał się Rousin. — A 


pan, panie Meunier, pan nie jest zazdrosny o 


swoją żonę? 

— Ale, ale, skądże!., — Meunier podniósł 
przeczącym ruchem rękę — nie mam przecież 
do tego żadnego powodu... Jestem wogóle zda- 
nia, że zazdrość jest tylko chorobliwem wmó- 
wieniem... Jeśli mężczyzna traktuje należycie 
swoją A, niema powodu do zazdrości! Niech 
mi pan wierzy, drogi przyjacielu, ja przecież 
mogę o tem coś powiedzieć! Ale pocóż będę 
mówił z panem o rzeczach, które pana nie in- 
teresują... Pan jest kawalerem i to zatwardzia- 
łym — do widzenia — mam zamiar popraco. 
wać jeszcze dzisiaj.. .„ Moja żona kładzie się 
wcześnie spać — biedaczka wie, że muszę mieć 
spokój... Tych pięć tomów biorę ze sobą... Tak... 
Narazie pięknie dziękuję! 

— Do widzenia, panie Meunier! 

Myśląc jeszcze ciągle o niezrozumianych ko- 
bietach, Meunier schodził, trzymajac książki 
pod pachą, schodami, kiedy nagłe Rousin o- 
tworzył drzwi wejściowe i zawołał za odcho- 
dzącym przyjacielem: 

— Hallo... Meunier... na jeden moment. Zna- 
lszłem pańskie pióro wieczne na dywanie... Mu- 
sialo panu wypaść z kieszeni! 


PRZEGLAD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK niedziela I września. 


Ceny zboża zwyżkują 


Na ważniejszych rynkach zagranicznych więk» 
sze zmiany nie zaszły, przyczem ogólną sytu- 
ację możnaby echarakteryzować jako mocną, z 
tendencją raczej zwyżkową. Złożyły się na to 
dość poważne okoliczności. Przedewszystkiem 
zapowiedziany duży urodzaj w Stanach Zjedno- 
czonych nie będzie zbyt wielki, a bodaj nawet 
cokolwiek mniejszy (w zakresie 5 zbóż: psze- 
nicy, żyta, owsa, jęczmienia i kukurydzy}, niż 
przeciętny za ostatnie 5-lecie, Spodziewają się 
nawet, iż Stany Zjednoczone w bieżącej kam- 
panji nie będą miały dużych nadwyżek wywo- 
zowych i w ogólnym eksporcie większej roli nie 
odegrają. Następnie w Argentynie, której zboże 
zawsze oddziaływało na poziom cen w kierunku 
pniżkowym, panuje katastrofalna susza przy du- 
żych upałach, skutkiem czego wielu rolników 
nie jest w stanie dokonać zasiewów. Według 
przypuszczalnych obliczeń obszar zasiewu psze- 
nicy będzie o 15 proc. mniejszy od corocznego. 
Duże zapasy pszenicy posiada wprawdzie Ka- 
nada (około 5 milj. tonn), ale kraj ten zawsze 
niechętnie uciekał się do wywozu dumpingo- 
wego, działań więc z tej strony w kierunku zniż- 
kowym można się nie obawiać. 

Wszystkie wyżej przytoczone czynniki sprawia 
ją, że tendencja jest mocna, czego wyrazem jest 
zwyżka pszenicy ma rynkach wolnych (w Rot- 
terdamie), które zwykle mają duży wpływ na 
poziom cen w krajach kontynentu europejskie- 
go. w tej liczbie i w Polsce. 

Na rynku krajowym sytuacja pozostała bez 
znaczniejszej zmiany. Wobec małej podaży, ce- 
ny mają wyraźną skłonność w kierunku zwyżko- 
wym. aczkolwiek poziom jest bardzo daleki od 


opłacalności, a dźwiganie się cen odbywa się 
nader powoli. Wpłynęło na to przedewszystkiem 
wstrzymanie egzekucji do 15 pazdziernika oraz 
przesunięcie akcji interwencyjnej w kierunku 
hodowlanym. O skutkach tego ostatniego czyn- 
nika mieliśmy już sposobnosć mówić. Wstrzy: 
manie egzekucji odbiło się na podaży pozniw- 
nej w sposób bardzo wyraźny. W sierpniu i 
wrześniu rolnik zajęty jest orkami siewnemi, a 
następnie siewami, w październiku — sprzętem 
okopowych. Najpilniejsze wydatki opędził kre- 
dytem zastawowym i zaliczkowym, poczem spo- 
kojnie mógł oddać się pilnym robotom polnym, 
odkładając młócenie na później. Przy małej 
więc podaży, pokrywającej zaledwie zapotrze- 
bowanie wewnętrzne, ceny mają tendencję 
zwyżkową. 

Na ważniejszych rynkach ceny w dn. 28 sier- 
pnia kształtowały się następująco (ceny z przed 
tygodnia w nawiasach): w Chicago pszenica 
88.13 — 88.00 (87.75 — 87.87), żyto 41.75 
(42.00), jęczmień 53.00 (60.00), owies 25.63 
(26.50), w Winnipeg pszenica 85.13 (86.13), 
żyto 36.63 (37.75), jęczmień 34.63, owies 33.37 
(35.63), w Buenos Aires pszenica 7.15, w Rot- 
terdamie 4.12 (4.02%). 


Na rynku krajowym płacono: w Warszawie 
za pszenicę 16.50 — 17.00 (15.25 — 15.75), ży- 
O M5— 1200 10.75, —-11.00j jęcznień 
13.25 — 13.75, owies 12.50 — 13.00 (12.00 — 
13.00), w Poznaniu za pszenicę 15.50 — 15.75 
(14.75 — 15.00), żyto 11.00 -— 11.25 (10 50 — 
10.75), jęczmień 13.50 — 14.25 (13.25 — 14.00) 
owies 11.50 — 12.00 (10.75 — 11.25). 
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Nadzwyczajna danina 
majątkowa na raty 


Ministerstwo Skarbu upoważniło izby i urzę- 


dy skarbowe do odraczania i rozkładania na raty 
oraz do umarzania nadzwyczajnej daniny ma- 
jatkowej i podatku majątkowego. 


Izby skarbowe upoważnione są do: 


l) zezwalania na ratalną spłatę i odraczania 
spłaty zaległości w nadzwyczajnej daninie ma- 
jątkowej na okres 6 miesięcy bez względu na 
wysokość zaległości; 

2) umarzania zaległości w nadzwyczajnej da- 
ninie majątkowej w wypadkach stwierdzonej 
nieściągalności do kwoty 1U00 zł. dla poszcze- 
gólnych płatników w ciągu roku budżetowego; 

3) zezwałamia na ratalną spłatę zaległości w 
podatku majątkowym do kwoty 50 tys. zł. bes 
ograniczenia czasu, do kwoty zaś 200 tys. zł. na 
okres czasu, nie przekraczający 2 lat; 

4) odraczania spłaty zaległości w podatku ma- 
jątkowym ma okres czasu, mieprzekraczający 6 
miesięcy; 

5) umarzania zaległości w podatku majątko- 
wym w wypadkach stwierdzonej nieściągalności 
do kwoty 10 tys. zł. dla poszczególnych płatni- 
ków w ciąku roku budżetowego. 

Urzędy skarbowe upoważnione zostały do: 

1) zezwalania na ratalną spłatę i odraczania 
spłaty zaległości w nadzwyczajnej daninie ma- 
jątkowej na okres 2 miesięcy bez względu na 
wysokość zaległości; 

2) zezwalania na ratalną spłatę zaległości w 
podatku majątkowym do kwoty 50 tys. zł. na 
okres 6 miesięcy i do kwoty 20 tys. na okres 
18 miesięcy; 

3) odraczania spłaty zaległości w podatku ma- 
jątkowym do kwoty 50 tys. złotych na okres 2 
miesięcy. 


Termin płatności podatku 
dochodowego 


Termin płatności podatku dochodowego koń- 
czy się 15 września. Osoby, które nie otrzymały 
w terminie do 1 września nakazów płatniczych 
wpłacają należność w 14 dni od daty doręczenia 
nakazu. Od niewypłaconej sumy w terminie bę. 
dą pobierane odsetki karne w wysokości 1 proc. 
miesięcznie. 

Należy nadmienić, iż na mocy nowej ordyna- 
cji podatkowej nie obowiązuje obecnie ulga w 
postaci t. zw. 2-ch tygodni ulgowych. 


PE 


Zgon Henryka Barbusse a 


Kilka tygodni temu przybył Barbusse do 
Moskwy na zjazd Kominternu. Przyjęto go 
znowu niezwykle serdecznie. Podkreślamy 
Słowo. znowu, Barbusse był dość częstym 
gościem w Moskwie, a Rosję zwiedził wszerz 
I wzdłuż, by potem jako orędownik sowie- 
tów pisać o nich z entuzjazmem. W przeci- 
wieństwie do Panait Istratiego, który rów- 
Nież z początku uważał siebie za obywatela 
Tosyjskiego, ale wrócił z Rosji sowieckiej po 

likunastomiesięcznym pobycie złamany na 
duchu i zupełnie rozczarowany, Barbusse 
Nigdy wiary swej się nie wyparł. Bo Moskwa 
była dla Barbusse'a Mekką, do której piel- 
Brzymował, gdy ciężko mu było w Europie 
kapitalistycznej, gdy zaczynał tracić wiarę 
W bliskość zwycięstwa rewolucji socjalnej. 
Komunizm bowiem tem się różni od socja- 

zmu, że podczas, gdy socjalizm chce być 
objektywną nauką, jest apelem do rozumu 
Człowieka, komunizm jest wiarą żarliwą, czę- 
Sto gęsto wiarą a rebour, alboteż lepiej po- 
Wiedziawszy wiarą contra spem. Dlatego tak 
dną jest dyskusja z komunistami. bo lu- 

zie nie wierzący nie mogą dyskutować z 
ludźmi wierzącymi.. A Barbusse był głębo- 

© wierzący, rozpaczliwie wierzący wbrew 
Wszystkiemu, co przemawiało przeciwko tej 

lerze, 

A nie odrazu stał się Barbusse fanatycz- 
dym wyznawcą religji komunistycznej. Z po- 
Czątku był typowym Francuzem tj. scepty- 

'em, mającym uśmiech pobłażliwy dla 
Wszystkich słabostek ludzkich. Urodził się 
W roku 1873 w Asnieres, a debjutował już 
4 20-tym roku życia tomikiem poezji „Pleu- 
p”, wzorowanych na parnasistach fran- 
puokich, pełnych pesymizmu, wyrażonego 
A formie wykwintnej. Staje się później li- 

Tackim kierownikiem wielkiej firmy wydaw 

j Hachetta, która w roku 1903 wydaje 


pierwszą jego powieść „Les Suppliants”, a 
w roku 1908 drugą powieść „L'Enfer”. Inte- 
resuje go wtedy problem jednostki i jego 
stosunek do społeczeństwa i kruszy kopję w 
obronie wolności w miłości. Jest jeszcze nie- 
wierzącym, a życie człowieka wydaje mu się 
jakąś kapryśną igraszką losu. 

Gdy wojna wybuchła, Barbusse liczył lat 
41, ale mimo to uważał za swój obowiązek 
bronić honoru Francji własnem swem ży- 
ciem. Zaciąga się więc dobrowolnie do armji, 
a podczas. wojny zostaje ciężko ranny. Woj- 
na była dla niego przeżyciem, które jego ży- 
cie przeorało do głębi. W okopach pisze po- 
wieść, która przyniosła mu sławę światową 
p. t. „Ogień” (Le feu”). Powieść ta prze- 
tłumaczona została prawie na wszystkie ję- 
zyki europejskie. 19 lat upłynęło od pojawie- 
nia się tej powieści, która wstrząsnęła opin- 
ją świata. By zrozumieć jej doniosłość, musi- 
my sobie uświadomić ,czem świat żył w la- 
tach wojny. Załewała go nienawiść, która za- 
truwała dusze. Tylko żołnierz na froncie był 
pierwszym, który wyzwolił się z jarzma nie- 
nawiści i zaczął wojnę rozumieć i traktować 
jako straszliwą zbrodnię, a we wrogu z tam- 
tej strony barykady dostrzegł również tra- 
gicznego towarzysza losu. Ta powieść chce 
być objektywną spowiedzią Żołnierza, ale sta- 
ła się czemś więcej, bo figuruje w historji li- 
teratury światowej jako pierwszy dokument 
odrodzenia się uczuć arcyludzkich, jako wy- 
znanie człowieka, który przeszedł piekło, by 
na ziemi wywalczyć raj. 

Po wojnie zostaje Barbusse generalnym 
sekretarzem „Związku republikańskiego by- 
łych kombatantów” i „Międzynarodowej Or- 
ganizacji byłych kombatantów”. Staje też na 
czele pisarzy, którzy tworzą grupę , Clarte”. 
Organem tej grupy był też tygodnik „Clarte” 
który redaguje Barbusse. Grupa ta wywiesza 


sztandar rozumu, który przeciwstawia obłęd- 
nej demagogji nienawiści. Należeli do tej 
grupy pisarze rozmaitych przekonań, jak 
Anatol France, Jules Romanis, a z wielkich 
asów literatury światowej Upton Sinclair, 
Wells ‚Blasco Ibanez, Zangwill i wielu innych. 
Sam Barbusse był już wtenczas sympaty- 
kiem komunizmu, a te coraz wyraźniej kry- 
stalizujące się sympatje odstręczają go od 
grupy pisarzy niezdecydowanych i nie chcą- 
cych partyjnie się angażować. Organizacja 
„Clarte” trwała od roku 1924, ale od niej od- 
padały jedna sekcja zagraniczna za drugą, 
aż wreszcie sama francuska sekcja się roz- 
padła. Warto jeszcze zaznaczyć, że programo. 
we niejako credo tej grupy zawarte jest w 
powieści „Clarte”, w której przedstawia prze” 
miany duchowe, jakie zaszły w społeczeń- 
stwie pod wpływem wojny. 


Ostatnich 15 lat swego życia poświęcił Bara 
busse propagandzie, którą uprawiał na ła« 
mach redagowanego przez siebie tygodnika 
„Monde”. Niezawsze była Moskwa tą propa- 
gandą zachwycona, a od czasu do czasu spa- 
dały na niego nawet gromy papieży mo- 
skiewskich. Nie podobała. się zwłaszcza Mo- 
skwie gorąca obrena Panait Istratiego, w któ- 
rym Moskwa widziała tylko renegata, a Bar- 
busse człowięka cierpiącego i szukającego 
prawdy. Wystarczyło jednak, by Barbusse w 
momentach, gdy go oblegały wątpliwości, u- 
dawał się do Moskwy, gdzie odnajdywał swą 
powagę ducha i swą żarliwą wiarę. 


W ostatnich latach życia próbował Bar- 
busse dalej swych sił na polu beletrystyki. 
Wydał powieść „Les enchainements”, nowele 
p. t. „Force”, a następnie „Les Judas de Je- 
sus”. Wydał też monografję o Zoli w postaci 
powieści, ostatniem zaś jego dziełem był dys 
tyramb na cześć Stalina. 

W osobie Barbusse'a. zeszedł do grobu niea 
tylko jeden z wielkich pisarzy francuskich, 
ale człowiek serca gorącego i nieubłągany, 
wróg krzywdy, ludzkiej, RK 
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WSZYSTKICH RADZI SIĘ PANI JEŚLI 
kupuje kredkę do warg, krem do twarzy lub 
inny kosmetyk. — Jedynie jeśli chodzi o włosy, 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 1 września 


NA MIEJSCU KATASTROFY 


które najbardziej stanowią o urodzie, jest Pani 
lekkomyślną i używa mydła lub szamponu za- 
wierającego mydło. — Mydła zawierają alkalja, 
a te szkodzą włosom. — Wobec tego od dnia 
dzisiejszego używać Pani będzie dla włosów je- 
dynie kremu SORELA, który nie zawiera my: 
dła ani alkalij, a myje włos znakomicie, pielę- 
gnuje go i odmładza. Sorela w tubach różo- 


wych do nabycia w drogerjach i perfumerjach. 


KRONIKA 


WRZESIEN 


4912kr 


Wschód słońca 
4g37m 


Zachód słońca 
18 g 10m 


NIEDZIELA 3 Elul 5695 


Ku uwadze młodzieży 
rzemieślniczej i rodziców 


W związku z początkiem nowego roku szkol- 
nego Zjednoczony komitet dla spraw rzemiosła 
żydowskiego w Polsce zwraca uwagę młodzieży 
żydowskiej, zatrudnionej w rzemiośle na ko- 
nieczność zapisania się i uczęszczania do do» 
kształcających szkół zawodowych w Warszawie 
i na prowincji, 

Już obecnie czynione są trudności przy dopu 
szczaniu do egzaminów czeladniczych tych ter: 
minatorów, którzy nie ukończyli zawodowej 
szkoły dokształcającej, aczkolwiek szkoła taka 
była czynna w ich mieście. W najbliższej przy- 
szłości tacy terminatorzy wogóle mie będą do- 
puszczeni do egzaminów czeladniczych i tem- 
eamem tracą możność samodzielnej egzysten' 
cji. 

kę przeto obowiązkiem wszystkich maj- 
strów i rodziców, aby natychmiast makłomili 
terminatorów do zapisania się do dokształcają- 
cych szkół zawodowych. W wypadku odmowy 
przyjęcia do szkoły należy się natychmiast zwró. 
cić do Zjednoczonego Komitetu dla Spraw rze- 
wiosła żydowskiego Warszawa, Alberta 8, m. 7. 
e DEO 


WANDALIZM UKARANY, Dnia 14 sier- 
pnia br. w VI Oddziale Sądu Grodzkiego w 
Warszawie odbyła się rozprawa przeciwko 37- 
letniemu Stanisławowi Przyłuskiemu  (Mary- 
mont), szewcowi chałupnikowi, oskarżonemu 
o wybicie w dn. 18 lipca br. 2 szyb wystawo- 
wych w sklepie firmy Bat'a w Warszawie (Mar. 
szałkowska 137). 

Przyłuski skazany został na 6 miesięcy aresz- 
tu bez zawieszenia. 4934kr 

aj 


— DZIŚ OTWARCIE NOWEGO SEZONU W 
TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO W KRAKO- 
WIE. Na otwarcie sezony wystawi teatr niezna- 
ną dzisiejszemu pokoleniu, pełną sentymentu i 
humoru naprzemian, komedję Aleksandra hr. 
Fredry p. t. „WYCHOWANKA“. W przedsta- 
wieniu tem wezmą udział nowo pozyskane dla 
sceny krakowskiej siły, a mianowicie: p. Roma 
Pawłowska w roli bohaterki komedji Zosi, p. Ja- 
dwiga Suchecka w roli złośliwej i przebieglej 
Pauliny i pp. Fabisiak, Modzelewska i Węgrzyn 
(junior). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW . 
ADRIA: „W wiedeńskiej kawiarence“, 
APOLLO: „Idziemy po szczęście* (Graie Mo- 

ore). 
ATLANTIC: „Roześmiane oczy“ 
emple) i „Nowa radosna godzina”, 
BAGATELA: Żona w złotej klatce, na scenie 
rewja: Czem darzą kobiety. 
PROMIEŃ: „Don Juan“, „Książę Arkadji*. 
„MUZEUM“: „Królowa Krystyna“. 
SŁONKO: „Prokurator Alicja Hern“ 


(Shirley 


Specj. korespondencja „Now. Dziennika 
Küssnacht pod Lucerną, 29 sierpnia. 

Około godziny jedenastej przed południem 
wpadł dziś jak bomba do gmachu kongresowe- 
go , nie mogąc tchu złapać — zziajany i zasa- 
pany kolega belgijski, wysłannik jednego z 
dzienników brukselskich na Kongresie,i z tru- 
dem zdołał wypowiedzieć parę słów o strasznej 
katastrofie, jaka przed godziną zdarzyła się w 
najbliższej okolicy. 

I szybko pobiegl do taksówki. Korzystając z 
przerwy w obradach kongresowych, siadamy 
również do auta, razem z przedstawicielem 
wielkiego dziennika w Amsterdamie i ruszamy 
w stronę Miissnacht, na miejsce katastrofy. 
Auto mknie szybko wzdłuż brzegów jeziora, 
mijając dzielnice luksusowych will  podmiej- 
skich, by po chwili znaleźć się w szczerem polu, 
na cudownie gładkim asfalcie autostrady. Wy- 
ciągamy na „setkę“. Po piętnastu minutach 
szalonej jazdy po szosie równej jak strzała, wi- 
dzimy już zdaleka cały korowód samochodów, 
otaczający miejsce katastrofy i nieprzebrane 
tłumy ludzi. To tutaj. 

Na miejscu zastajemy przedstawicieli lokal: 
rej władzy „otyłego burmistrza Kiissnacht p. 
Seeholzera z pisarzem gminnym, i wiejskiego 
policjanta, z trudem utrzymującego w kar- 
bach coraz to liczniejsze tłumy. otaczające zwar 
tym pierścieniem miejsce katastrofy. Nadół nie 
przepuszcza się nikogo, z wyjątkiem przedsta- 
wicieli prasy, Prócz nas jest jeszcze reporter 
londyńskiego „Daily Heraldu" — z dużem cy- 
garem w ustach. 

W tem miejscu szosa biegnie dość wysokim 
nasypem, opadającym stromo ku jezioru. Auto- 
strada ujęta jest z obu stron w betonowe co- 
koły wysokości 20 em. Z relacyj policjanta, któ- 
ry pierwszy zjawił się na miejscu nieszczęścia 
ckazuje się, że auto królewskie, które jechał» 
na wycieczkę, wspaniały Packard, prowadzone 
przez samego króla Leopolda, wskutek nieu- 
wagi, znalazło się w pewnej chwili jednem ko- 
łem poza cokołem, druga zaś strona wozu wlo» 
kła się po szosie. Žamiast zatrzymać motor, król 
cał gazu — auto skaptowało, stoczyło się kil. 
kanaście metrów wdół aż wpadło do jeziora. 
Widzimy je roztrzaskane w wodzie, pokryte 
zaroślami sitowia. 

Urzędnicy śledczy robią pomiary. Mniej wię- 
cej w połowie odległości między gościńcem a je- 
ziorem znajduje się dziko rosnąca grusza, o 
którą zawadziło z ogromną siłą, staczające się 
z nasypu auto, jadące z szybkością 50 km. — 
Kora drzewa jest zupełnie zdarta. Królowa w 
sportowym jasnym kostjumie siedziała przy kró 
lu, na prawo od kierownicy. Wskutek potężne. 
go uderzenia o drzewo przód auta uległ etrza* 
skaniu, królowa zaś doznała zmiażdżenia cza* 
szki. Podczas, gdy auto staczało się dalej po na- 


Wielki proces 


(or) W dniu jutrzejszym wyjeżdża sąd 
krakowski na sesję do Jordanowa, gdzie od- 
będzie się wielki proces o sprzeniewierzenie. 
Na ławie oskarżonych zasiądzie Marja Pite- 
lówna, sekretarka i kasjerka gminy w Jorda 
nowie, pozostająca pod zarzutem, iż w okre- 
sie 1930—1933 przywłaszczyła sobie gotów- 


Dr. med. ENGLOWIE 


Kraków, Dietla 66 tel. 166-98 
powrócili 


ŚWIT: „Zamach w kasynie“ P. Lucas i D. 
Coox). * 

SZTUKA: „Noc na transatlantyku* (Nancy 
Garrol i Gene Raymond). 

UCIECHA: „Powrót Frankensteina" 
Karloff). 

WANDA: „Marzące usta“ (Elżbieta Bergner, 
[udolf Forster). 


(Borys 


sypie ku wodom jeziora, królowa wypadła 2 
wozu, brocząc obficie krwią. Widziramy w pe* 
wnem miejscu wbity w ziemię kołek — trawa 
dokoła jest przepojona całą krwią. Tu znalazła 
śmierć młoda królowa Astrid. 

O kilka kroków niżej wypadł również sam 
król z auta, podniósł się, jednak szybko i po* 
wlókł się w stronę leżącej w agonii królowej. 
Naoczni świadkowie opowiadają, że objął j4» 
trzymając w ramionach, aż po dziesięciu minu- 
tach nie odzyskawszy przytomności, wyzionęla 
ducha. Potem dopiero król wydostał się na sze” 
sę i świcie jadącej drugim samochodem wyda* 
wał polecenia. Tymczasem auto królewskie, 
gdzie w tyle siedział szofer, potoczyło się osta" 
tecznie w fale jeziora. Szofer, lekko ranny w 
kolano wygramolił się natychmiast z zalanego 
wodą auta i pospieszył z pomocą królowi Król 
odniósł lekkie tylko obrażenia. 

Zwłoki królowej przewieziono do miąstecz: 
ka, skąd zawezwane z Lucerny auto:karawau 
przetransportowało je do willi królewskiej Ha- 
slihorn nad jeziorem Czterech Kantonów. W 
godzinę potem powrócił do Halishorn król u- 
dzielonem mu do dyspozycji autem prywatnem. 
Król był zupełnie przybity i złamany. 

Co było przyczyną katastrofy? Sprawa nie 
jest jeszcze całkowicie wyjaśniona. Przypuszczal- 
nie król siedzący przy kierownicy pokazywał 
królowej wspaniały widok, roztaczający się w 
miejscu katastrofy na szcżyt Rigi.Kulm. Za- 
chwycony krajobrazem, przestał uważać na ma- 
szynę (a trzeba właśnie w tem miejscu bardża 
uważać! — poucza nas szofer naszej taksówki), 
która zboczyła z toru, prześlizgnęła się kilka- 
naście metrów po betonowym cokole i runęła 
wdół. 

Nad brzegiem jeziora leżą porozrzucane po- 
szczególne przedmioty i drobiazgi, które wy- 
padły z auta królewskiego. Jest tu jakiś francu- 
ski notatnik podróżny króla, złamana puder. 
niczka, odłamki szkła, czarne rogowe okula- 
ry, jeden pantofelek damski «x uwidocznioną 
wewnątrz nazwą brukselskiej firmy. Nie wol- 
no niczego ruszać — aż do zjawienia się komi: 
sji sądowo - lekarskiej. Tymczasem miejsce 
zgonu królowej z widocznemi śladami krwi, o- 
taczają ludzie wiejscy palikami. Wygląda to jak 
zaimprowizowany grób. Jakaś dziewczyna przy* 
nosi bukiet kwiatów i kładzie obok drewnia- 
nego drążka. Coraz to więcej samochodów nad- 
jeżdża z Lucerny. Zjawia się jakaś rodzina bel 
gijska — siwa staruszka opłakuje śmierć kró: 
lowej rzewnemi łzami. Gdy przyjeżdża holownik 
i żelaznemi linami dźwiga się auto z wody, sta: 
rnszka rzuca na jezioro wiązankę świeżych kwia: 
tów. I płacze bez przerwy. 

Szybko wracamy do Lucerny. Przed gmachem 
kongresowym flaga niebiesko - biała opuszczo- 
na do połowy masztu. D. L. 


o defraudacje 


w Jordanowie 


Sąd krakowski na sesii wyjazdowej 


kẹ w wysokości 10.967 zł. 

Ponieważ na rozprawę wezwano 205 świa 
dków, a przyjazd ich do Krakowa kosztował 
by tysiące złotych. sąd krakowski wyjeżdża 
na miejsce i przeprowadzi tam rozprawę. — 
Potrwa ona 7 dni. 


Lekarz chorób wewnętrznych 


Dr. Otmar Reiner 


Specjalista chorób żołądka i jelit 
POWRÓCIŁ 
Kratów, Szpitalna 38. Tel. 123-49 


W najbliższych dniach udaje się do Kanady 
p. Abraham Rubinstein, przedstawiciel Związku 
Towarzystw Opieki nad Sierotami w Polsce 
„Centos“. P. Rubinstein również w roku bież: 
zorganizuje w Kanadzie akcję zbiórkową 28 
rzecz „Centos'u'”. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela I wrześnis. 
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Anglja i Sf. Zjednoczone sprząinęły. 
Włochom z przed nosa nafte w Abisynii 


Pół Abisynii w reku angielsko - amerykań- 
skiego konsorcium 


Londyn. 31. 8. PAT. Korespondent ,News 
Chronicle” donosi z Addis Abeby, że wczo- 


na. Kair i Londyn miałyby dostarczyć kapi- 
tałów w sumie około 10 miljonów funtów 


raj cesarz Abisynji w wielkiej tajemnicy | szt. Zbudowane mają być urządzenia nawa- 


zawarł umowę z konsorcjum angielsko-ame- 
rykańskiem, udzielając mu koncesji na eks- 
ploatację nafty w Harsarze. „Daily Teleg- 


raph” potwierdza tę wiadomość, dodając, 
że na czele grupy finansistów londyńskich 


którzy zawarli tę tranzakcję, stoi Rickett, 
zwany Lawrence'm finansowym. W ostat- 
nich czasach stał on na czele wszystkich o- 


dniające dla zaprowadzenia kultury rolnej 
na tysiącach hektarów gruntu. obecnie jało- 
wego. 


Na własne ryzyko 


Waszyngton. 31. 8. PAT. Wielka tranzak- 
cja koncesyjna kapitału angielsko - amery- 
kańskiego w Abisynji jest niespodzianką 


peracyj finansowych międzynarodowych, w | dla kół rządowych. Koła rządowe uważają, 
których zaangażowany jest kapitał angiels- | żę obecność przedsiębiorstw amerykańskich 


ki i amerykański. Odgrywa on dużą rolę w 


w strefie, która może być ogarnięta przez 


przemyśle naftowym Iraku. Koncesja udzie- | wojnę, nie może być dobrze widziana przez 
lona przez negusa ogarnia nieomal połowę | rząd. Sądzą tu, że rząd oświadczy, iż przed- 


państwa, a mianowicie terytorja, na któ- 


siębiorstwa, które lokują kapitał w kraju, za 


rych odbywa się eksploatacja bogactw ko- grożonym, czynią to na własne ryzyko. 


palnianych Abisynji przez konsorcjum, cią- 
gną się od granicy Erytrei na północy do rze 
ki Hawasz. Koncesja opiewa na 75 lat. Kon- 
cesjonarjusze mają zbudować rurociąg z uj- 
ściem w Somali brytyjskiem. Po podpisaniu 


Nowy York. 31. 8. PAT. Prasa poranna 
donosi z Addis Abeby o zawarciu wielkiej 
umowy koncesyjnej na eksploatację nafty i 
innych bogactw naturalnych przez kapitał 
amerykański. Zapytany w tej sprawie przez 


umowy Riekett udał się przez Dzibuti i E- dziennikarzy prezes „Vacuum Oil Company’ 


gipt do Europy. 


John Brown oświadczył, że nie o tej konce- 


i Jak donosi „Daily Telegraph” równocze- | sji nie wie i że w każdym razie „Standard 
śnie toczą się doniosłe rokowania o konces- | Oil Company” nie nie ma wspólnego z tą 
je na eksploatację sił wodnych jeziora Ta- koncesją. 


Dtwarcie Targów Wschodnich we bwowie 


Mowa min. Flcyar - Aaichmana 


Lwów, 31. 8. PAT. Dziś o godz. ll-ej przed. 
południem w wielkiej sali Izby przemysłowo- 
handlowej we Lwowie odbyło się uroczyste ot- 
warcie l5-ych jubileuszowych Targów Wschod. 
nich. Wielką salę izby wypełnili szczelnie przed. 
siawiciele miejscowych władz cywilaych i woj- 
skowych, duchowieństwa, konsulowie państw 
obcych, delegacje organizacyj gospodarczych, 
przedstawiciele miasta, sfer przemyełowych, 
kandlowych, bankowości, delegaci miast mało- 
polskich, związku izb przemysłowo handlowych 
it. d, W pierwszym rzędzie krzeseł zasiadł m. 
in. b. premjer prof. Kozłowski, 

O godz. ll-ej przybył p. minister przen i 
handlu Rajchman wraz z otoczeniem w towa- 
rzystwie wojewody lwowskiego Beliny Praż: 
mowskiego. Pana ministra powitał w hallu pre- 
zes Izby przemysłowo-handlowej dr. Szarski i 
dyrekcja Targów. Wschodnich, 

Po zajęciu miejsc, pierwszy przemowił prezes 
Dr. Szarski w imieniu Izby przem.-handlowej ja- 
ko organizatorki Targów Wschodnich. Naetęp- 
nie zabrał głos prezydent miasta Drojaaowski, 
witając zebranych w imieniu m. Lwowa. Ostat- 
ni przemówił minister przemysłu in handlu Flo- 
yar.Rajchman. 

Towar, nadający się do handlu, którego obro- 
ty można powiększyć, musi być towarem stan- 
daryzowanym. Ażeby sprzedać dużo, trzeba dać 
towar dobry, żeby zaś mówić wogóle o towarze, 
trzeba mu nadać cechy ustalonej jakości, 

Wszyscy starają się wychodzić na rynki z tem, 
to mają najlepszego, a pojęcie dobrego towaru 
jest nieodłączne od pojęcia standaryzacji Chcąc 
więc powiększyć obroty zarówno na rynku we- 
wnętrznym jak i w eksporcie — standaryzujemy 
miarę, wagę, smak, wygląd i wreszcie opakowa- 
nie towaru. 

Niestety — natomiast nie mogę przemilczeć, 
że bardzo wiele działów większego przemysłu 
Przetwórczego nie wykazało należytego zaiutere- 
sowania Targami Nieobecność szeregu dziedzin 
przemysłu wolnego i skartelizowanego na Tar- 
gach Wschodnich budzi poważne obawy, czy 
Czujność Świata gospodarczego i zrozumienie po- 
trzeby pracy na rynku oraz dostosowywanie się 
do warunków — są dostateczne. Mimowoli na- 
Buwa się wniosek, że wiele dziedzin ciągle je- 
Szcze wymaga pod tym względem ściślejszego 
badania i obserwacji, i jeżeli do tego celu nie 


wystarczają sily organizacyj gospodarczych, to 
nie można się dziwić, gdy państwo wkracza i bę- 
dzie wkraczać w te dziedziny. 

Skoro bowiem żyjemy w warunkach niezwy- 
kłych, nie możemy zbaczać z drogi utrzymywa: 
nia równowagi wewnętrznej przez niwelację cen. 
Konieczną dla ożywienia spożycia wewnętrzne- 
go przy równoczesnem wykorzystaniu wszyst- 
kich naszych zdolności wytwórczych dla utrzy« 
mania skali eksportu. 

Posiadamy wiele braków w naszej działalności 
i świadomego poczucia obowiązków eksportu. 
Chcę dziś podkreślić bodaj, że najważniejszy 
moment, to jest sprawę należytej obsługi przy 
finansowaniu eksportu. Pod tym względem ist- 
nieje wyraźna nieumiejętność i niewyrobienie ze 
sirony eksportujących, którzy niejednokrotnie 
nie wiedzą, jak to się wogóle robi. Ponadto naj- 
większe pod tym względem braki i nieraz kom- 
pletną abstynencję obserwujemy w świecie ban- 
kowym. Ta dziedzina jest przedmiotem specjal. 
nych badań i studjów rządu. 

Gdy tu, we Lwowie mowimy o zagadnieniach 
gospodarczych, niepodobna nie zwrócić szcze. 
gólnej uwagi na tę gałąź przemysłu. dla której 
ten ogród kresowy jest i pozostanie centrem 
ogniskującem. Myślę tu o przemyśle naftowym. 
Współczesna cywilizacja nie jest do pomyślenia 
bez destylatów ropy naftowej. Napewno powie- 
dzieć można, że stoimy w przededniu wielsiego 
wzrostu zapotrzebowania w tej dziedzinie. 

Stosunki w przemyśle naftowym wymagają z 
wielu względów bezpośredniej obserwacji i pie- 
czy, aby przesunąć myśl gospodarczą na tym 
odcinku w sferę intensywnej troski o przyszłość. 

Aby dopomóc przemysłowi naftowemu w roz- 
wiązywaniu tych trudnych zagadnień i roztoczyć 
nad aimi lepszą jeszcze opiekę, rząd zamierza 
w najbliższym czasie utworzyć tutaj we Lwowie 
jako w ośrodku przemysłu naftowego Wyższy 
Urząd Górniczy. 

Gdy myślę w tej chwili o społeczeństwie n- 
kraińskiem, współżyjącem na tych obszarach z 
ludnością polską pod jednym dachem potężnej 
Rzeczypospolitej, przy okazji Targów zauważyć 
muszę, że udział tej części społeczeństwa nie jest 
taki, jaki chcielibyśmy widzieć. Z całą wiarą da- 
ję wyraz przekonaniu, że w twórczej pracy eko- 
nomicznej znaleziony być musi świat najżywot- 
niejszy wspólnych zainteresowań i najowocniej. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 31. 8, 1935. Giełda nieczynna. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Poznań, 31. 8. 1935. Żyto II 1/4—113%, O 
wies nowy 13—13%, Otręby o 25 gr. drożej, 
Mąka żytnia o 25 gr. drożej. Reszta bez zmia- 
ny. Ogólne usposobienie spokojne. 

GIELDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 31. 8. 1935. Kursy zamknięcia: De- 
wizy: Paryż 20.26%, Londyn 15.23, Nowy 
jork 307, Bruksela 51.65, Medjolan 25.12%4, 
Amsterdam 207%, Berlin 123.35, Sztokholm 
78,52%, Oslo 76.5244, Kopenhaga 68, Praga 
NZ. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU. 

Nowy Jork, 30. 8. 1935. 7-proe. poż. Stabili- 
zacyjna 112.—, 7-proc. poż. Śląska 70. 


KRONIKA ŻYWIECKA 


Z BIBLJOTEKI ŻYD. Dnia 26 sierpnia odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie członki któ- 


ÓW, 

remu pnzewodnczył p. Dr. Taflowicz. Sprawiaz- 
danie z działalności rocznej złożyli pp. Inż. Holt- 
mann oraz Mgr. Scharf, poczam udzielono ustępu- 
jacemu wydziałowi absolutorjum. Do nowego wy- 
działu wybrani øostali: prezes — Mgr. S. Scharf, 
zastępca — Dr. M. Brand oraz pp. Dr. S. Taflowicz 
inż, Hoffmann M. Bronisława Zwirnówna, H'lda 
Griinspanowa, Ella Rubenfendówna i Mgr. M. Me- 
thal. Do komisji rewizyjnej: Dr. B. Stein, inż. Gold 
berger i Saba Scharfówna. Do Sądu polubownego: 
Dr. Nehmer dr. Kohana i Ernest 'Wachsman. Nowo 
wybrany wydział makreślił sobie szerokie pore 
dziatania i należy spodziewać się, że społeczań- 
stwo miejscowe poprze go w jego zamierzeniach. 

Z ORGANIZACJI. Na ostatnim posiedzeniu uch- 
waljł Komitet Lokalny zwołać zwyczajne walne 
zgromadzenie członków organizacji ogólnosjomis- 
tycznej na dzień 10 wnześnia 1935 z udziałem de- 
legata Egzdkutywy Krakowskiej, który wygłosi re 
ferat o XIX Kongresie Na zgromadzeniu tem na- 
stąpi wybór Komitetu Lokalnego na rok 1935/36. 

Z „AKIBY“ Z uwagi na rozpoczęcie nowego ro- 
ku pracy odbędzie się dziś w nigdzielę, uroczysty 
raport, połączony z zabawą młodzieży, na której 
odegraną zostanie sziuka pt. „Prawy skaut“. Im- 
pieza ta zapowiada się doskonale. Wszyscy rodzi- 
ce i sympatycy tago ruchu młodzieży; gorąco się 
imprezą zaśnteresowali. Na raporcie nastąpi of'- 
cjalne przyjęcje około 30 chłopaków i dziewcząt 
do III gdudu. 

Z INICJATYWY UNJI SJONISTÓW!| - REWI- 
ZJONISTÓW. wygłosił onegdaj w Sali domu Lu- 
dowego tow. dr. Damm referat o „Nowej organi- 
zacji sjomistycznej". Po referacie odbyła się dys- 
kusja, podczas której członkowie organizacji ogól- 
nosjonistycznej zbjjali poszczególne wywody refe- 
renta. 

“ZNANA FIRMA drzewna Bracia Hoffmann wy- 
dzierżawiła ostatnio tartak od firmy „Solali* któ- 
ry od szeregu lat był już nieczynnym. Przez to 
znalazło znów około 50 beprobotnych pracę. 

OTWARCIE KINA. Właściciel hotelu „Polonja“ 
otworzył nowe kino dźwiękowe pod tąsamą naz- 
wą. Pierwsze przedstawienie odbyło się w ubie- 
głą sobotę. Odegrano film „Świat się Śmiejd". 

-a 


ŁIST Z PILZNA 

P. WOJEWODA W PILŹNIE. W. piatek 23 bm. 
przejechał przez Pilzno p. wojewoda Raczkiewicz 
w towarzystwie szefa bezpieczeństwa p. Mgra 
Małaszyńskiego, oraz Starosty ropczyckiego p. Si- 
ły - Nowickiego. 

Dostojnego gościa przywitał radny p. Józef Ra- 
doniewicz Wręczając mu chleb i sól, poczem p. Wo 
jewoda udał się do gmachu Magistratu, oraz do 
gminy zbiorowej, gdzje zabawił pewien czas. 

W przywitaniu wzięli równikż udział przedsta- 
w'cjele ludnoścj żydowskiej. 

WYBÓR ELEKTORA DO SENATU. Delegatem 
do Zgromadzenia wojew. dla wyboru Senatorów 
wybrany został niemal jednogłośnie p. Józef Ra- 
doniewicz. 

„WYBORY"* NA KONGRES REWIZJONISTY- 
CZNY. W niedzielę odbyły się u nas wybory na 
kongres NOS, przyczem mjało paść aż... 326! gło- 
sów. Jak nam wjadomo, oprócz 5-0 rewizjonis- 
tów, stanowiacych u nas cała organizację, jedynie: 
kilkunastu starszych po największej części, obała- 
muconych ortodoksów wzięło udział w głosowa- 
niu, Dziwnem sję wydaje, jak ta drobna garstka 
ludzi urosła do tak pokaźnej liczby. 

Swego czasu usiłowali również rewizjoniści prze 
prowadzić u nas zbiórki na Keren Tel-Chaj, jad- 
nak bez powodzenia. 


szych wspólnych wysiłków. Targi Wschodnie sto- 
ją otworem dla wszystkich. 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela t września. 


Angielskie sfery polityczne o Kongresie Ht art ten. „ZENIT” 
Ska. Z 0. O. 


, Londyn, 31. 8. ŻA.T W artykule wstępnym 
„Near East and India“ zaznaczone jest m. in.: 
„Obrady Kongresu w Lucernie cechuje powsze- 
chue żądanie ejonistów o powiększenie emigra- 
cji żydowskiej do Palestyny. Żądanie to oziera 
eię na motywach natury etycznej i gospodarczej. 
Jeden z mówców sugerował, że gdyby sjoniści 
występowali w jednolitym froncie, zdołalilry oni 
wywalczyć swobodną emigrację do Palestyny i 
Transjordanji. Jest jednak bardzo wątpliwem, 
czy władza mandatowa tak bardzo zwraca uwa- 
gę na różnice zachodzące między poszczególne- 
mi odłamami w ruchu sjonistycznym. Polityka 
wladzy mandatowej pozostaje w odniesieniu do 
Palestyny i Transjordanji stałą. W stosuuku do 
Palestyny jest ona regulowana względami gospo- 
=e 


Dibrzymie obszary Abisynji własnościa 
konsorcjum angielsko - amerykańskiego 


Addis Abeba. 31. 8. PAT. Ogłoszony zo- 
stał komunikat oficjalny potwierdzający 
wiadomość o zawarciu układów w sprawie 
udzielenia koncesji na eksploatację złóż naf- 
towych na terenie Abisynji. Tereny eksploa- 
tacyjne ciągną się wzdłuż całego włoskiego 
Somali i Erytrei i zajmują olbrzymie obsza- 
ry. Koncesję otrzymała kompanja amery- 
kańska, w której zainteresowany jest rów- 
nież kapitał angielski. 

LJ « * 


Waszyngton. 31. 8. PAT. Departament sta 


Anelia umywa rece 


Londyn. 31. 8. PAT. Agencja Reutera do |w górnym basenie Niebieskiego Nilu, skłon- 


wiaduje się z kół urzędowych, iż rząd Wiel- 
kiej Brytanji nie posiada żadnych informa- 
cyj w sprawie koncesji, która jakoby zosta- 
ła udzielona anglo-amerykańskiej grupie fi- 
nansowej przez Abisynję. Dopóki urzędowe 
potwierdzenie tej pogłoski nie będzie utrzy- 
mane z wymienieniem szczegółów tej tran- 
zakcji, koła miarodajne nie są skłonne przy- 
pisywać tej informacji większego znaczenia 
Podkreślają również, iż rzzd W. Brytanji 
nie dawał swego oficjalnego, czy nieoficjal- 
nego poparcia żadnej grupie finansowej. 
Londyn. 31. 8. PAT. Uzupełniając swą 
wiadomość o stanowisku kół oficjalnych wo 
bec pogłosek o koncesjach przyznanych na 
terenie Abisynji, Agencja Reutera podkreś- 
la, iż rząd W. Brytanji stwierdzał już wielo- 
krotnie, że nie posiada żadnych interesów 
gospodarczych ani imperjałnych na terenie 
Abisynji z wyjątkiem jeziora Tsana i. jak 
to podkreślił minister Eden, rząd W. Brytan 
ji ze względu na interesy Egiptu i Sudanu 


I Waszyngton jest niezadowolony 


Waszyngton. 31 . 8. PAT. Zwolennicy izo- 
lacji Stanów Zjednoczonych są bardzo zanie 
pokojeni wiadomością o udzieleniu koncesji 
naftowej w Abisynji towarzystwu amery- 
kańskiemu. Jak podkreślają, na zasadzie 
praw eksterytorjalności Stanów Zjednoczo- 
nych w Abisynji obywatele St. Zjedn. i ich 
majątek podlega jurysdykcji przedstawicieli 
konsularnych, składając w ten sposób na 
rząd St. Zjedn. pośrednią odpowiedzialność 
za ochronę praw własności, jednakże oby- 
watele amerykańscy otrzymali polecenie wy 
jazdu z tem, że nie mogą liczyć na ochronę 
ze strony rządu St. Zjedn. Według otrzyma- 
nych w Waszyngtonie wiadomości koncesja 
gwarantuje koncesjonarjuszom wynagrodze 
nie strat wynikłych z interwencji naskutek 
siły wyższej. W związku z deklaracją prezy- 
denta Rocsevelta o  nieinterwencji 


1 , veni wobec | jednak zwolnionie żołnierzy nie jest moziiwe, 
państw południowo - amerykańskich dla och | gdyż w ciągu września powołanych będzie pod 


przeniesiona od 1. IX. 1935 
na ulice Dunaiewsk ego 6. 
telef. 142-31 i 130-01 
Najtańsze źródło zakupu: pasy trans. 
narzedzia, piły, armatury. 
węże i t. p. s 4916ki 


darczej zdolności absorbcyjnej kraju, zaś w sto- 
sunku do Transjordanji decyduje formalue wy- 
łączenie tego terytorjum z klauzul mandatu w 
kwestji żydowskiej siedziby narodowej. W cią- 
gu ostatnich dwóch lat emigracja żydowska do 
Palestyny ogromnie wzrosła, zaś w roku bieżą- 
cyim osiągnie ona prawdopodobnie cyfrę, która 
będzie bez precedensu w przeszłości. Co się ty* 
czy zdolności absorbcyjnej kraju, to prawdopo- 
dobnie długo jeszcze opinje rzeczoznawców bę- 
dą pod tym względem rozbieżne. W!adza mau- 
datowa bierze pod uwagę wszystkie mozliwe 
zwroty w sytuacji gospodarczej, a będąc lojalną 
wobec swoich zobowiązań, nie może odstąpić od 
wyżej sformułowanych zasad. 


Przed pogrzebem 
kró.owej Belgów 


Bruksela, 31. 8. PAT. W sobotę rano przybyła 
do Brukseli Królowa wdowa wraz z córką księż- 
ną Piemontu. Powitane one zostały na dworcu 
przez króla Leopolda i księcia Karola, poczem 
bezpośrednie udały się do zamku, gdzie leży 
zmarla królowa Astrid. Postanowiono tu, iż 
pogrzeb odbędzie się w identyczny sposób, jak 
poprzednio króla Alberta, z tem, że jedynie zo- 
staną zniesione defilady b. kombatantów i woj- 
ska. 


mA „EA 


Wczoraj do późnej nocy defilowały przed 
zwiokaumi królowej dziesiątki tysięcy publiczno- 
ści. Dziś od samego świtu przed zamkiem ufor- 
mował się ogonek długości blisko 2 klm. M. in. 
do pałacu przyszli oddać hołd królowej przed- 
stawiciele wszystkich partyj politycznych z wy- 
jatkiem komunistów i separatystów flamandz- 
kich. Bardzo liczna była delegacja posłów so- 
cjalistycznych. 


nu otrzymał z Addis Abeba potwierdzenie 
wiadomości o układzie zawartym między rzą 
dem abisyńskim a „African Exploration and 
Developpement Corporation” w sprawie ustą 
pienia temu towarzystwu prawa eksploata- 
cji złóż naftowych na terenie Abisynji. U- 
rzędnicy departamentu stanu  oświadczają, 
iż udział amerykańskiego towarzystwa w ek 
tploatacji abisyńskich bogactw naturalnych 
nie stawia rządu Stanów Zjednoczonych w 
obliczu zadań wymagających niezwłocznego 
rozstrzygnięcia. 


Londyn. 31. 8. PAT. Urzędowo ogłaszają, że na 
pogrzebie królowej Astrid, król Jerzy renrezen.- 
lowany będzie przez księcia Yorku. 


Zgon konsula polskiego 
w Wiedniu | 

Berlin. 31. 8. PAT. Konsul polski w Wied- 
niu Witold Kisielnicki zmarł wczoraj nagle 
w 38 roku życia w miejscowości Welden nad 
Woerthersee w Karyntji, gdzie przebywał 
na urlopie. Konsul Kisielnicki poddał się na 
dzień przedtem w hotelu gdzie zamieszkiwał 
lekkiej operacji gardła. 


ry jest zaczekać odpowiedniejszej chwili dla 
przeprowadzenia planów, związanych z je- 
ziorem Tsana, W tych warunkach sądzą, że 
dzielenie jakiejkolwiek pomocy lub zachęty 
tego rodzaju przedsięwzięciu anglo-amery- 
kańskiemu o jakiem jest mowa, byłoby za- 
pewne ostatnią rzeczą, jakąby rząd W. Bry- 
tanji uczynił. Przedewszystkiem w Londy- 
nie panują pewne wątpliwości co do istnie- 
nia większych złóż naftowych na terenie A- 
bisynji, pozatem zaś wyrażane jest zdziwie- 
nie, iż rokowania o koncesje Abisynji prze- 
prowadzane były w ten sposób, że ambasada 
W. Brytanji nie miała w tej sprawie żadnych 
informacyj. 


Sr Hoare zachorował 


Londyn. 31. 8. PAT. Minister spraw zagr. 
Samuel Hoare, który doznał ostrego ataku 
artretycznego, nie opuszcza mieszkania i 
prawdopodobnie przed wtorkiem nie pojawi 
się w Foreign Orfice. 


Troje dzieci zginęło 
w płomieniach 


Żywiec, 31. 8. PAT. Nocy wczorajezej u nie- 
jekiego Józefa Juraszka w Jeleśni, powstał po* 
żar, który doszczętnie zniszczył dom mieszxalny 
wraz z całym dobytkiem. W płomieniach znala- 
zło śmierć troje dzieci Juraszka w wieku od 6 
do 15 lat, które spały na strychu, gdzie były 
nagromadzone większe ilości siana i słomy. Po- 
zar powstał skutkiem wadliwej budowy komina. 


Jes.enny rozkład jazdy 
(Telefenem od naszego korespondenta 


Warszawa. 31. 8. (Sin.) Od poniedziałku 
2 września wchodzi w życie nowy, jesienny 
rozkład jazdy pociągów pasażerskich, obo- 
wiązujący do dnia 13 grudnia br. 


koncesji naftowych w Abisynji towarzyst- 
wu amerykańskiamu. Sen. Borah oświadczył 
że tego rodzaju operacje „są równoznaczne 
z zakupywaniem udziałów w wojnie'* 1 pod- 
kreślił, że St. Zjedn. zdecydowane są trzy- 
mać się na uboczu we wszystkich wojnach 
zagranicznych. 

Koła dyplomatyczne uważają, iż jest nie- 
prawdopodobnem, asy wspomniana tranza- 
xcja wciągnęła bezpośrednio Stany  Zjedn, 
do konfliktu włusku-abisyńskiego. 


Włochy zmobilizują miljon żołnierzy 


Bolzano, 31. 8. PAT. Po zakończeniu manew- jl.roń jeszcze 200 tysięcy ludzi, ponieważ armja 
rów Mussolini wygłosił w obecności króla prze- | będzie zwiększona do miljona żołmerzy. swiat 
mówienie do żołnierzy, w którem oswiadczył m. | musi wiedzieć, że jeśli będzie się mówić nadal w 
im.: „Zwykle rezerwiści rozjeżdżali się d> do- | sposób obrażajacy i prowokujący o sankcjach, 
mów po zakończeniu manewrów. lym tazem | to Włochom potrzebni będą ich wszyscy żołnie* 
rze i ani jeden żołnierz, ani jeden marynarz» 
aui jeden lotuik nie będą zwolnieni“ 


rony praw obywateli Stanów Zjedn., sądzą 
tutaj, iż rząd nie domagałby się od Abisynj; 
ochrony dóbr i praw obywateli St, Zjedn. na 
wypadek inwazji włoskiej, lecz że zadowol- 
niłby się zażądaniem odszkodowania. 


Zakupywanie udziałów w wojnie 


Waszyngton. 31. 8. PAT. Część senatorów 
wyraziła niezadowolenie spowodu udzielenia 


MLIENY PO SLCLĘŚUI 


W gł. roli: genjalna artystka 
[e „Metropolitan-Opery w N. Jorku 


sobota 381 bm. premjera w teatrze świetlnym p APOLLO‘: Hymn na czość młodości, życia 1 radośel 


Czarowna piein miłosna © przygodach i sawrotne! 
karjerza młedej śpiewaczki! Arje z „Carmen“ I „Mada 
me Butterfly“, oraz najnowsze przeboje lekkiej piosen 


GRACE MOORE 


za OOO OO i a 
Poranki: w sobotę 31. bm. o godz. 3-ciej popołud. w niedzielę 1. 9. o godz. 10 i 12-te 
Ceny miejsc od 50 groszy 


„NOWY DZIENNIK" 


ki! Bajeczne niespotykane bogactwo inscenizacji || 
Nici ="m" 


Sytuacja gospodarcza Polski 
w oświetleniu B. G. K. 


Warszawa. 30. 8. PAT. Bank Gospodarst- 
wa Krajowego w następujący sposób charak 
teryzuje sytuację gospodarczą Polski w lipcu 
b. r. dzięki uspokojeniu międzynarodowej sy 
tuacji walutowej w pierwszej i drugiej deka- 
dzie lipca nastąpił w Polsce dalszy wzrost 
wkładów w instytucjach finansowych oraz 
wzrosło zainteresowanie papierami wartościo 
wemi, przy zwyżkowej naogół tendencji kur- 
sów. Wypłacalność kredytobiorców w prze- 
myśle i handlu była nadal zadowalającą na- 
tomiast rolnictwo ciągle słabo jeszcze wy- 
wiązuje się ze swych zobowiązań. Na krajo- 
wym rynku zbożowym pojawiły sić w lipcu 
pierwsze partje zbiorów tegorocznych, które 
wpłynęły na utrzymanie się zniżkowej ten- 
dencji cen, mimo wystąpienia zwyżki cen na 
rynkach międzynarodowych. Natomiast wy- 
raźnie zwyżkowa tendencja cen wystąpiła na 
rynku artykułów hodowlanych. W niektórych 
działach przemysłu zaznaczył się w lipcu dal 
szy wzrost produkcji. Wydobycie węgla zos- 
tało zwiększone, co stoi w związku zarówno 
ze wzrostem wywozu jak i z potrzebami 


przemysłu krajowego. Poważniejszy wzrost 
wytwórczości naskutek zamówień przemys- 
łu przetwórczego wykazało zwłaszcza hutni- 
ctwo żelazne. Przemysł włókienniczy i ©- 
dzieżowy po dość znacznem zmniejszeniu za- 
trudnienia w związku z zakończeniem sprze- 
daży na sezon letni przystąpił pod koniec mie 
siąca do wzmożonej produkcji na sezon je- 
Sienno zimowy, który na podstawie napływa 
jących zamówień krajowych zapowiada się 
korzystnie. Na osłabienie popytu skarży się 
przemysł nawozów sztucznych w związku ze 
spadkiem cen zbóż. Ogólny wskaźnik produ- 
kcji przemysłowej spadł w stosunku do czer- 
wca pod wpływem sezonowego osłabienia w 
przemyśle włókienniczym i odzieżowym © 
3,4 proc., natomiast w stosunku do lipca ub. 
r. pozostaje wyższy o 7,5 proc. Na rynku pra 
cy nastąpiło dość znaczne zwiększenie zatru- 
dnienia, głównie przy robotach publicznych, 
oraz w mniejszym stopniu w przemyśle prze- 
twórczym i górnictwie. W związku z tem w 
dalszym ciągu spadła liczba zarejestrowa- 
nych bezrobotnych. 


Niepowodzenie emisji ohligacyj państwo- 


wych w Sf, 


Waszyngton, 30. 8. PAT. Po raz pierwszy w 
historji Stanów Zjednoczonych emisja obligacyj 
państwowych ostatnio wyłożona do subskrypcji, 
wie zostala pokryta w terminie. Chodzi tu o 100 
miljonów dolarów obligacyj 4-letnich, oprocen- 
towanych na 1% procent, a wyemitowanych 
przez federalne towarzystwo hipoteczne. Sub- 
skrypcja wyniosła zaledwie 85 miljonów dola- 
Tow. 

Jakkolwiek wiadomość o niepowodzeniu emi- 


Zjednoczonych 


sii obligacyj państwowych wywołała bardzo u- 
jemne wrażenie, wyrazem jest naogół opinia, że 
kredyt państwowy nie ucierpi w wyniku tej klę- 
ski. Sfery bankowe twierdzą, że niepowodzenie 
emisji spowodowane zostało niskiem oprocento- 
waniem papierów. 

Charakterystyczna jest opinja niektórych sfer 
finansowych, według której niepomyślay rezul- 
tat omawianej emisji przypisać należy nasyce- 
niem rynku walorami państwowemi. 


Włoski rachunek na angielskim stole 


Moskwa. 30. 8. PAT. Radek zamieszcza w 
„Izwiestjach” artykuł p. t. „Włoski rachunek 
na angielskim stole”, w którym omawiając 
antagonizm angielsko - włoski na Morzu 
Śródziemnem, podkreśla przytem przewagę 
Włoch i możliwości poważnych utrudnień z 
ich strony dła Anglji w razie konfliktu. Dla- 
tego polityka angielska nie zastosuje żad- 
nych krańcowych środków przeciwko Wło- 
chom nawet w wypadku otwartej ich napaś- 


ci na Abisynję. Anglja będzie narazie postę- 
pować tyłko w zgodzie z Francją, potem zaś 
wyczekiwać na trudności włoskie w Abisynji 
by nie dopuścić do zupełnego zwycięstwa 
Włoch. 

Radek przewiduje dążenie Niemiec do po- 
ruszenia wślad za Włochami sprawy kolonji. 
Włochy nie bez angielskiej zachęty zbroiły 
Się przeciw Francji, dziś zbrojenia te wymie- 
rzone są przeciw Anglii. 


Anglia liczy się z możliwością 
konfliktu z Włochami 


Paryż, 30. 8. PAT. Korespondent londyński 
„Le Petit Parisien“, omawiając nastroje społe- 
czeństwa brytyjskiego, odpiera z energją wszel- 

ie przypusżczenia, że kierownicy polityki bry- 
tyjskiej mogą być choć trochę onieśmieleni siłą 
Włoch. Szereg faktów wskazuje, — twierdzi ko- 
respondent — że ewentualność konfliktu anglo- 
włoskiego nie była zupełnie wykluczona z sze- 
regu możliwości, które brano pod uwagę. Z pew. 
Rością nie jest bez przyczyny, że postanowiono 
FO ostatnich obradach gabinetu brytyjskiego, iż 
flota śródziemnomorska odbędzie między 2-gim 
a 20-tym września swą drugą podróż letnią, że 


szereg okrętów wojennych udało się do Alek- 
sandrji i Port Saidu, że lotniskowiec „Glorio“ 
przyśpieszył o cały miesiąc swą podróż z Gibral- 
taru na Maltę i że wydane rozkaz wzmocnienia 
garnizonów Malty i Adenu itd. Wszystkie zarzą- 
dzenia zostały wykonane z całą dyskrecją. Jed- 
nak opinja publiczna nie myli się co do ich cha- 
rakteru. Korespondent kończy, że pomimo calej 
powagi sytuacji, zimna krew, zmysł pojednaw- 
czy i ostrożność Wielkiej Brytanji pozwalają 
przypuszczać, że nie należy uważać sytuacji za 
beznadzicjaa. 
e—a 
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w pryw. GIMNAZJUM xoroux. 


im. Ks. Hugona KOŁŁĄTAJA 
w Krakowie, ul. CZAPSKICH 5, tel. 156-19 


są jeszcze wolne miejsca w klasach I, ll, I III wg: 
nowego ustroju i w klasia VI. i VIL typu hum 
Uczniowie i uczennice, którzy złożyli egzamin wstępny 
do klasy I. w gimnazjach państw., lecz spowodu 
braku miejsca nie zostali przyjęci, mogą być przyjęci 
do tej klasy na podstawie zaświadczen a o zlożonym 
egzaminie. W klasie I. opłaty zniżone. Zgło- 
szenia przyjmuje się codziennie od 9—1. 4850kr 


I 


Zgon b. ministra 
czechosłowackiego 


Praga. 30. 8. (ŻAT) W 59 roku życia 
zmarł tutaj znany przywódca socjalistów cze 
skich Żyd Leo Winter. Zmarły kilkakrotnie 
piastował stanowisko ministra w rządzie 
Czechosłowacji i przez dłuższy czas reprezen 
tował Czechosłowację w Lidze Narodów. — 
Winter był też współtwórcą czechosłowackie 
go ustawodawstwa w ubezpieczeniach społe- 
cznych. 


Gaz potaniał w... Warszawie 


Warszawa. 30. 8. PAT. Z dniem 1 wrześ- 
nia br. wchodzi w życie nowa taryfa gazowa 
Gazownia miejska m. st. Warszawy rozpoczę 
ła już rozsyłanie konsumentom bezpłatnie 
cennika gazowego. 

Nowa taryfa nie zawiera ani opłaty stałej 
ani opłaty za gazomierze. Każdy następny 
metr sześcienny gazu jest coraz tańszy. 

Prócz obniżki ceny gazu gazownia miejska 
m. st. Warszawy utrzymuje nadal w mocy 
rabat w wysokości 8 gr od 1 m sześc. zwięk- 
szonej konsumcji w rb. w porównaniu z ana- 
logicznym okresem roku ubiegłego. 


Podwyżka podatków w Gdańsku 


Z dniem 28 bm. senat podwyższył podatek 
od wódki o 5 proc. i od piwa O 25 proc. 

Zarządzenia senatu o podwyżce podatku wy- 
wołały wielkie niezadowolenie w gdańskich ko- 
łach gospodarczych. 

Jak słychać, senat przygotowuje rozporządze 
nie o znacznem podwyższeniu podatku przemy 
słowego. 


Samolot poruszany siłą mięśni 


Berlin. 30. 8. PAT. Z Frankfurtu n. Me- 
nem donoszą: Na lotnisku tutejszem w dniu 
29 bm. o godz. 18.10 udał się pierwszy lot 
na samolocie poruszanym siłą mięśni ludz- 
kich. Mianowicie pilot Duennbeil na samolo- 
cie konstrukcji inżynierów Haesselera i Wil- 
lingera poruszanym siłą mięśni ludzkich prze 
leciał przy pierwszej próbie 195 m. a przy po 
nownej próbie 235 m na tej samej wysokości 


Auto wydobyte z jeziora 


Lucerna. 30 .8. PAT. Dzisiaj rano około g. 
6-tej wydobyto po dłuższych wysiłkach auto 
mobil króla z jeziora. Karoserja jest bardzo 
uszkodzona. Cała prawa strona wozu jest zni 
szczona. Kierownica jest pogięta. 


* * * 


Bruksela. 30. 8. PAT. Na długo przed przy 

jazdem żałobnego pociągu olbrzymie tłumy 
gromadziły się wokoło dworca, oczekując 
przybycia pociągu. 
i Wnętrze dworca zostało przybrane draper 
Jami czarnemi i srebrnemi Przyjazdu pociągu 
oczekiwali ezłonkowie rządu, przewodniczący 
obu izb, burmistrz m. Brukseli, i członkowie 
dworu królewskiego. W wagonie specjalnym 
który król opuścił w niedalekiej odległości 
od stacji znajdowali się premjer Van Zee- 
land oraz, czterech ministrów, którzy wyje- 
chali na spotkanie pociągu do Arlon w Luk- 
semburgu. 

W chwili, gdy otwarto drzwi żałobnego wa 
gonu zapanowała przejmująca cisza. Trumna 
ze zwłokami królowej, bez żadnych ozdób by 
ła przykryta czarnem suknem, na którem le- 
żało kilka dzikich róż. 
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SOWY 07 ERSTE 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Zgromadzenie przedwyborcze 
w Krakowie 


w niedzielę odbędzie się na dziedzińcu | korami do Sejmu. 


domu SUssera przy ul. Krakowskiej 13 
WIELKIE ZGROMADZENIE 
PRZEDWYBORCZE 
zwołane przez Organizację Śjonistyczną, celem 
omówienia spraw wyborczych w związku z wy- 


Referują: Dr. Szymon Feldblum, Pinkas 
Scheinmann, Dr. Kalman Stein i Dr. Juda Zim 
mermann. 


Początek o godz. ll-tej przedpoludniem 
Żydzi! Jawcie się masowo! 


B00—--= 


Samobójstwo czeskiego bankiera 
w hotelu krakowskim 


((rg) Do jednego z hoteli krakowskich zaje- 
chał onegdaj Ryszard Kirchheimer (lat 48), oby- 
watel czechosłowacki, który zajął tutaj pokój. 

Kirchheimer wyszedł następnie na miasto, po- 
czem wrócił do domu i nie wydalał się przez 
diuższy czas z pokoju. Gdy ktoś ze służby zapu- 
kał do drzwi, z wnętrza nikt się nie odzywał. 
Otworzono wówczas drzwi pokoju. 

Na łóżku leżał Kirchheimer w stanie nie- 
przytomnym, dając słabe znaki życia. Przewie- 


ziono go natychmiast do szpitała, gdzie udzie- 
lono mu pomocy. Usiłowania lekarzy nie zdo- 
łały jednak utrzymać go przy życiu. 

Wdrożone natychmiast dochodzenia wykaza- 
ły, że Kirchheimer jest z zawodu bankierem, 
który w celach handlowych przybył do Krako- 
wa. W pokoju hotelowym zażył on większą daw- 
kę weronalu, chcąc popełnić samobójstwo. Przy- 
czyną rozpaczliwego kroku była niechęć do ży- 
cia. 


Włamanie kasowe do firmy „Semperit“ 


Łupem ziodzie.i paało 1v.000 zi. 


(rg) Wozoraj rano ujawnione zostało włama- 
nie kasowe, jakiego dokonano do biur firmy 
„Semperit“. Urzędnicy przybywszy do biura, 
stwierdzili nieład, a jak się niebawem okazało, 
w jednym z pokojów rozbita była kasa ognio- 
trwała. 


W ciągu nocy onegdajsze; włamywacze zakra- 
dli się do biur firmy i rozbili kasę, skąd zabrali 
znajdującą się tam gotówkę. Szkoda wynosi 
10.000 zł. 

Na miejsce wypadku przybyły władze śledcze, 
które wdrożyły dochodzenia. 


Strzelanina na Rynku Podgórskim 


Walka policiania z awanturn.k.em 


(rg) Wczoraj w godzinach przedpołudniowych 
Rynek podgórski był widownią strzelaniny, wy: 
wołanej awanturniczem zachowaniem się nie- 
jakiego Piotra Holuja. 

Znany ze swych awanturniczych występów 
Fiołuj, został aresztowany przez policjanta Nie 
spodobało się to awanturnikowi, który rzucił się 
na posterunkowego i wszczął z nim bójkę. 


DYŻURY LEKARZY I APTEK 


Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr. Bóhmer- 
wald Henryk, Długa 41, tel. 181-81, Dr. Glasner 
Ignacy, Potockiego 6, tel. 119-04, Dr. Kłeczek 
Stanisław, Litewska 6, tel. 178-14, Dr. Walew- 
ski Stanisław, Łobzowska 27, tel. 155-50. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 
42, św. Gertrudy l, Krowoderska 74, Konopnie- 
kiej 3, Krakowska 9, Mogilska 16, Brodzińskie- 
go 1. 


WIZYTY U P. WOJEWODY 


Wezoraj przedpołudniem minister pełnomoc- 
my i poseł nadzwyczajny Bułgarji w Warszawie, 
p. Kiroff w towarzystwie bułgarskiego attache 
wojskowego płk. Sztabu gen. Grozanoff złożył 
wizytę wojewodzie Wł. Raczkiewicze wi. 

Minister W. R. i O. P. Wacław Jędrzejewicz 
złożył wizytę wojewodzie Wł. Raczkiewiczowi i 
odbył z nim następnie konferencję. 
WYBRUKOWANIE ALEI TRZECH 
WIESZCZÓW 

W związku z oncgdajszym objazdem miasta, 
dokonanem przez wojewodę i prezydenta miasta 
informują nas, że wybrukowana ma być Aleja 
Trzech Wieszczów. 

Natomiast Aleja Trzeciego Maja jest już czę- 
ściowo wybrukowana, a reszta prac ukończona 
będzie w przyszłym roku. 


MISTRZ SZACHOWY LILIENTHAL 
W KRAKOWIE 


Jutro, w niedzielę, o godz. 15.30 rozegra ar- 
cymistrz Węgier Lilienthal nadzwyczaj ciekawy 
seans z najsilniejszymi szachistami Krakowa 
przy zegarach szachowych, w lokalu Tew. Miło- 
śników gry szachowej im. J. Dominika przy ul. 


W pewnym momencie policjant dobył rewol- 
weru i strzelił do Hołuja, raniąc go w okolicę 
brzucha. Kula przeszła na wylot i trafiła siedza- 
cego opodal na wózku ręcznym 70-letniego To- 
masza Ślęczka. 

Obaj ranni zostali opatrzeni przcz lekarza po: 
gotowia ratunkowego, poczem przewieziono ich 
do szpitala. 


000—— 


Sławkowskiej 11 I. p. Wstęp dla widzów zł. 1.— 

Lilienthal należy do grupy najwybitniejszych 
arcymistrzów szachowych i w Olimpjadzie Sza- 
chowej w Warszawie uzyskał wspan'ały wymk, 
nie przegrywając ani jednej partji. 


Z MUZEUM NARODOWEGO W KRAKO- 
WIE 


Wystawa Uddziału im. Feliksa Jasieńskiego 
przy ul. Szczepańskiej Nr. 11l, zostauie z dniem 
2 września zamknięta na przeciąg kiiku miesięcy 
spowodu remontu i przeróbek wewnętrznych 
gmachu oraz zmian w urządzeniu. 


UTONĄŁ W CZASIE KĄPIELI 

(rg) Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się na Wi- 
śle pod Bielanami. Oto w czasie kąpieli utonał 
tam 17-letni Kazimierz Apostoł, zain. przy ul. 
Tumasza 2. 

Po dłuższych poszukiwaniach, prowadzonych 
przez policję wodmą, natrafiono na zwłoki to- 
piclca, które znaleziono obok przystani wodnej 
Policji P. 

CYKLISTA WPADŁ NA TAKSÓWKĘ 

(or) Ulica Wielicka była widownią nieszczę- 
śliwego wypadku. Przejezdżający tamtędy rowe- 
rem 19-letni Maks Schreiber, fryzjer. wpadł na 
taksówkę nadjeżdżającą z przeciwnej strony. 

Schreiber uderzył głową w szybę samochodu 
i doznał okaleczeń oraz zdarcia naskórka na po- 
liczku. Kierowca samochodu przewiózł go na 
Pogotowie Ratunkowe, skąd po opatrzeniu od- 
siawiono go do szpitala. 


DWA PODRZUTKI 


(or) W ciągu doby ubiegłej zanotowano w Kra 
kowie dwa wypadki podrzucenia dzieci. I tak 
przed domem przy ul. Płaszowskiej 4€ znalezio: 


ŻYDOWSKA ŚREDNIA 
SZKOŁA HANDLOWA 


YPU GIMNAZJALNEGO 
KRAKOW, ulica STRADOMSKA 10 
3 lata nauki. 
Przedm:oty ogólno- 
kształcące i zawo» 
dowe. Języki: 
hebrajski, 
angielski 
iniemiecki 
Specjalność Szkoły: 
Pałestyna i Bliski 

Wschód. 


WPISY 


przyjmuje sekretar= 
jat w godzinach 
10 —2 1 4 —7. 
tel. Nr. 161-40 


PRAWA PUBLICZNE 
(ZNIŻKI KOLEJOWE) 


no 6-tygodniowe dziecko, pozostawicne tam 
przez nieznaną kobietę. 

W drugim wypadku nieznana kobieta porzuci- 
ła dziecko płci żeńskiej liczące około dwa tygod- 
nie i owinięte w białe prześcieradło na koryta- 
rzu domu przy ul. Smolensk 24. 


PRZEWRÓCIŁA SIĘ FURA Z SIANEM 
((or) Wczoraj popołudniu przewrócił się wóz 
z sianem, przejedżający Placem Franciszkań- 
skim. Siedząca na wozie 50-letnia Marja Doniec 
z Pychowic. została przygnieciona sianem i do- 
znała złamania ręki, nogi oraz wstrząsu mózgu. 
Na miejsce wypadku przybył lekarz Pogoto- 
wia Ratunkowego, który opatrzył ranną i prze- 
wiózł ją do szpitala. Straż pożarna zajęła się prze 
wróconym wozem, umożliwiając podjęcie prze"- 
wanej na krótki okres czasu komunikacji. 


OBŁOWILI SIĘ SUTO 


(or) Do mieszkania Gabnjela Dintera przy ul. 
Brzozowej 9 zakrmadli się złodzieje i zabrali fu- 
tro męskie selskinowe, futro damskie perskie, 
kandelaber ośmioramienny, dwa srebrne lichta- 
rze i srebrne nakrycie stołowe. Łączna szkoda 
wynosi 3.630 zł. 

mał 


MAKKABI — OLSZA 
w sobotę o godz. 5:cj pop. odbędą się na 
boisku KKS. Olsza zawody w pilce nożnej mię- 
dzy drużynami „Makkabi— Olsza. 
— mijn 

— DZIŚ W KRAKOWIE: „Merkaz Haccirim“ 
3 pop. wycieczka organizacyjna do Lasu Wol- 
skiego, — „HATCHIJA” 2 pop. spacer, prowa- 
dzi tow. dr. Pomeranz, — „MASADA“ 4 pop. 
zebranie członków z referatem n. t. „Problemy 
Kongresu N.0.S.*, — „HERZLIJA”' 3 pop. nad- 
zwyczajne plenarne zebranie, — IRGUN HAIW. 
RIM „BIALIK” 4.30 pop. plenarne zebranie w 
lokalu Tarbutu oraz pożegnanie tow. Józefa Lip- 
schiitza, — ZAW. ZWIĄZEK HANDL. 3.30 pop. 
zebranie werbunkowe. 

—- BNEJ SJON. Dietla 107. Organizuje jutro, 
w niedzielę wycieczkę do Rudawy. Zgłoszenia w 
lokalu dziś w godz. 10—11 i 3—4. 

— WYCIECZKI NAUKOWE NA WAWEL I 
DO MOGIŁY. Zwiedzanie najstarszych budowli 
i wykopalisk aa Wawelu, rotundy ś5. Feliksa i 
Adaukta, romańskiej katedry Chrobrego, z om6- 
wieniem dziejów i rozbudowy Wawciu w śred- 
niowieczu, odbędzie się dziś w sobotę o godz. 
3.30 pop. na placu koło Katedry. — W niedzie- 
lę w razie pogody wycieczka do Mogiły z zwie- 
dzaniem słynnego opactwa Cystersów z 13 w., 
drewn. kośc. św. Bartłomieja z 15 w, i kopca 
Wandy. Zbiórka o godz. 13.25 punkt. na dwor- 
cu głównym. Udział w każdej wycieczce 80 gr., 
młodzież 40 gr. 
| dł ZEE 


Przewidywany przcbieg pogody do wieczora 
duia 31 bm. Wielkopolska, Pomorze i Wileń- 
skie: Ghmurno z przejaśnieniami. Dość ciepło. 
Slabe wiatry miejscowe. 

Pozostałe dzielnice: przeważnie pochmurno z 
deszczem głównie na południu i wschodzie. Tem- 
peratura bez zmian, słabe wiatry północne. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela I września. 


Otyłość ostabla serce 

Serca otyłych, obłożone warstwą tłuszozu, pracują 
z wysłkiem, wyczerpują się i wcześniej odmawiają 
posłuszeństwa, Otyłość spowodowana jest złą prze- 
młaną materji, albo zaburzeniem czy.iości gruczo: 
łów dokrewnych. 

Zioła Magistra Wolskiego „DEGROSA" zawierają 
jed organiczny, znajdujący się w morskiej roślinie 
tahanga, który pobudza organizm do spalania nad: 
mijerncgo tłuszczu. Stosuje się je przeciwko otyłości 
i nie wymagają one specjalnej djety. 

Zioła ze znakiem ochronnym „Degrosa”* do naby- 
ca w aptekach i drogerjach (składach aptecznych), 

Wytwórnia: Magister E. Wolski, Warszawa, ul. 
Złota 14, m. 1. 


r 


USTRON 


Pensjonat „TRZECH RÓŻ". Poleca piękne, slo- 

Deczne, komfortowe pokoje, pierwszorzędne 

utrzymanie — wykwintna kuchnia RYTUALNA. 

Pensjonat leży w najpiękniejszej okolicy zdro- 

jewiska, w pobliżu plaży i parku, duża sala ja- 

dalna. Taras, łazienka, Radjo. Tel. Nr. 41. Ceny 
ma wrzesień znacznie zniżone. 


. 


Przetargi pubiiczne 


URZAD WOJEWÓDZKI KIELECKI o. 


głasza przetarg ofertowy publiczny | 
na budowę gmachu Starostwa Powiatowego 


we Włoszczowie 

w stanie surowym o kubaturze ogólncj około 
ć.700 m. sześć. — Oferty na drukach urzędo” 
wych (ślepych kosztorysach) należy wnosić do 
rzędu Wojewódzkiego. Wydział Komunika 
cyjno - Budowlamy w Kielcach ul. Sicnkicwicza 
25. w kopertach zapieczętowanych, zaopatrzo- 
bych napisem: „Oferta na budowę gmachu Sta- 
Tostwa Powiatowego we Włoszczowie” do dnia 
10 września 1935 r. do godz. 9 rano. Otwarcie 
ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 10-tej. 

„Do oferty należy dołączyć poświadczenie 
Kasy Skarbowetj w Kielcach na złożone do 
depozytu Urzędu Wojewódzkiego wadjum w wy- 
sokości 5 proc. od sumy oferowanej. 

rząd Wojewódzki zastrzega sobie dowolny 
Wybór oferenta bez względu na wysokość sumy 
Oferowanej oraz unieważnienie przetargu bez 
Podania przyczyny. 

„ Wszelkie informacje zasięgnąć można w Wy. 
Uziale Komunikacyjno-Budowłanym Urzędu 
„ ojewódzkiego w Kielcach II piętro, pokój 
“r. 27 codziennie (oprócz niedziel i świąt) od 
Eodz. 9—12 tamże przeglądać można plany bu- 
sag nabywać druki do przetargu za oplatą 


WPISY: Szkoła Kupiec- 


STAROWIŚLNA 27, (róg Dietla), telefon 165-25 
SZEWSKA 2, telef. 145-60 4937kr 


BUFET 25 


sowicie zaopatrzony w 


zimne i gorące przekąski, 
znane z dobroci sałatki 
jarzynowe i śledziowe. 
jakoteż znane z dobroci 
piwo i porter okocimski 


poleca: 
<4—— 


WOJCIECH OLSZOWSKI 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK, róg u. Szpitalnej 


przy Żyd. low. Muz. 


w Krakowie, ulica Zyblikiewicza 5 
Telefon 176-51 


Kier. Dr. Róża Arnoldówna 


rozpoczyna uaukę w roku szkolnym 1985/6 dnia 
t-.go września. Przedmioty główne kursu niz- 
szego do najwyższego. Lortepian, skrzypce, 
spicw, wiolonczela, altówka, orkiestra dziecię: 
ca, wszystkie przedmioty teoretyczne, języki 
obce , przygotowanie do egzaminu nauczyciel- 
skiego, przedszkole muzyczne dla dzieci od lat 
4—7 (rytmika, orkicstra perkusyjna i zajęcia 
freblowskie). Rytmika dla. dzieci i dotosłych. 
Jednoroczny kurs rytmiki dla freblanek i zawo- 
dowe trzechletnie studjum rytmiczno-taneczne. 
Zniżki kolejowe dla dojeżdżających uczniów. — 
Wpisy przyjmuje sekretarjat od godz. 10—1 i 
od 4—7. 4920kr 


z programem muzycznym w Szkole Muzycz- 
nej przy Żyd. Tow. Muz. w Krakowie ul. Zy- 
blikiewicza 5, Tel. 176-51 prowadzi E. Dy- 
ntówna. Program: zajęcia freblowskie, gim- 
nastyka i rytmika, orkiestra perkusyjna, gry 
i zabawy przy muzyce, inscenizacja bajek, 
na żądanie język hebrajski. — Wpisy przyj- 
muje sekretarjat od godz. 10—1 i od 4—7. 


„Ap. Kowalski“ 
usuwa bezpowrotnie 


ANGIELSKIEGO metoda 
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Da Zarządu konin „W EDZA“ 


W KRAKOWIE, ul Pierackiego 14 
Zawiadamiam uprzejmie P. T. Zarząd, że dnia 24. maja 
1035 r. złożyłem egzamin nadzwyczajny z u'ciu klas 
gimn. typa hum. w Państw. Gimn. V. im. J. Kochanowe 
skiego w Krakowie. Jako nczeń kursów koresponden- 
cyjnych przynać muszę, że Kursy „„Włedza'* wy- 
wiązują się należycie ze swego zadania i jeżeli uczeń 
zastosuje się ściśle do rad i wskazówek Kierownictwa 
Kursów i posiada trochę dobrych chęci i silnej woli, 
egzamin, do którego się przygotowuje, bezwzględn e, 
złoży. 

ag dziękuję Zarządowi Kursów Maturycznych 
„„Wiedza** za staranne przygotowanie mnie do egza* 
minu. 


Bronisław Krala kraków, ul. Chodkiewicza 3 m. 9 
Eee] 


Pensjonat „Swit Rabka” 
DO WYDZIERZAWIENIA 


Dom urządzony na zimę, centralne ogrzewanic, 
bieżąca ciepła i zimna woda we wszystkich po- 
kojach, łazienki mineralne w domu, pełny 
komfort, kompletny inwentarz, sezon cały rok. 


Zgłoszenia Dr. Tadeusz Spitzer, Kraków — 
Krupnicza 18 lub Józef Ireundlich — Rabka, 
Rynek. 1418kr 
DERE a =" Ek —" | 

RYCZAŁT KURACYJNY W TRUSKAWCU, 
Towarzystwo „DOM ZDROWIA AKAD. ŻYD.“ 
LWÓW, ul. Krasickich 18a organizuje ryczałtowe 
pobyty w Truskawycu w sezonie trzęcim. Ryczałt 
cbejmuje: Irzytygodniowy pobyt w pierwszorzę- 
dnym pensjonacje, wykwintny pięciokrotny wikt 
(na życzenie djetyczny, stół dla djabetyków), pel- 
ną opiekę lekarską wraz z badaniami analitycze 
no-mikroskopowemi, 11 kąpieli solankowych w 
pierwszej klasje, legitymację na dosięp do źródeł 
i taksę klimatyczną. Cena 148 złotych. Ilość miejsc 
ograniczona, Wcześniejsze zgłoszenia przyjmuje 
stkrctarjat. 4742k r. 


po o www 0, mm | 
Trzyletnie emigracyjne, koedukacyjne 


Kursy rolniczo-ogrodnicze 


przy Towarzystwie „Internat dla dzieci żydowskich 
i Ferma w Helenówku" pod opieką 


Centralnego Komitetn Organizacji 
Sjonistycznej w Polsce. 
Biuro: Łódź, Kilińskiego 105 tel. 112-50. 
Przyjmuje się wpisy uczniów i uczenic na Í, 
kurs w wieku od lat 13 do 17 „Kandydaci win- 
ni mieć ukończone przynajmniej Ó klas szkoły 
powszechnej. ań 4 K 
Prospekty wysyła się na żądanie za nadesla. 
niem znaczka pocztowego. 
Początek roku szkolnego I września br. 
4927kr 


Przedszkole „Radosna 
czkólka” H, Rosenbsumó- 
Wny i H. Rechesówny,ab. 
folwentki Uniwers, Jagiel. 

ostowa 3 zostaje otware. 

września. Lokal. grunto- 
Wnije odnowiony. Nowo: 
Czesne urządzenie 3990g 


m 


ANGIELSKI, francuski, 
zb lock, pojedynczo= 
i0rowo doskonałą meto- 
Y Rajtaniej, Rzeszowska 
12a 3058g 


~ 


PANNY do 1O-letniej dzie- 
gą gaki do pomocy w nau- 
® (5 kl.) za obiady po- 
inte i? Zgł, pod „Miła i 
Da gentua" do Adm. 
3081g 


kiego _ Przysposobienis 
Prof, Nycza, Kraków, 
Senacka 6 — roczną — 
męska — żeńska — zni- 
żkikolejowe. Taksa 18'— 
Wypożyczenie 10 podrę- 
czników., 30 maszyn, — 
Nauka: sprzedawania 1 
urządzania okna it. d. 
Dla DOROSŁYCH Kursy 
popołudniowe. 2468g 


3-LETNIA SZKOŁA języ- 
ków obcych, kształce: 
nia ogólnego, HANDLO- 
WEGO. Kształci referentki, 
sekretarki, korespondentki 
bachalterki. WPISY co- 
dziennie 11—13 i 18—20 
RYNEK GŁ. 23/11]. Dia dzie- 
ci urzędników zniżki. Po- 


INSTYTUT Wychowawczy 
G. Spierera Kraków Sta- 
rowiślna 86 przyjmuje 
uczoiów na stały pobyt i 
na czas od X — 7 3 8hg 
KRÓJ MODEL WANIE, 
nuka kroju, modelewa- 
i szycia wedlug najnow- 
szego systemu wiedeńskie- 
go Elwira Hałpern-5lisse- 
rowa, absolwentka Moden- 
Akademie we Wiedniu, 
Kraków, Krupnicza 14, 
Zgłoszenia: g. 9 — 12 i 
3 — 6 4749 kr 


NAUCZYCELKA na 
całe popołudnie do 
2-ch chłopców, 2-ga 
gimnazjalna, 4-ta pow- 
lszechna, æ hebraj- 
skiem poszukiwana. — 
Całe utrzymanie i mic- 


południowe i wieczorne | szkanie. Zgłoszenia: 
N. | kursy jęz. obcych dla do- | Appel, Dębniki, Apte- 
rosłych 3058g | ka. 4893kr 


ściśle fonetyczoą uczy L. 
KAHANOWA JASNA 10'18 
tel. 143-62 Prowadzi też 
kursy zbiorowe dla doro- 
słych i młodzieży szkolnej 

4762kr 


SZKOŁA MUZYCZNA MQ- 
NIUSŁKI KRAKÓW — 
Mikołajska 32 rozpoczyna 
wpisy 24 sierpnia Wszyst- 
kie przedmioty. ZNIŻKI 
KOLEJOWE, Języki obce 
Rytmika dla pań. Zniżki 
w opłatach 4198kr 


WPISY na znane konces. 
KURSY HANDLOWE 
FE INBERGA 
ulica Starowiślna 28. 
codziennie. 


ZNAJOMOŚC ANGIELS» 
KIEGO otwiera przed Tobą 
nowe horyzonty. Angiels- 
go uczy: KARMEL KOLE- 
TEK 3 309ikr 


KORE?ETY TOR specjalis- 
prosi o korepetycje z heb- 
rajskim Spiż Sołtyka 11 
WPISY NA KOEDU. 
KACYJNE KURSY 
HANDLOWE GRY. 
SZPANA nl. Sarego 
12, codziennie. 


4894kr 


JĘŁYKOW: francuskiego, 
niemieckiego, i angielskie- 
go nows knrsy 1 lekeje 
ustne. Komplet listów kat- 
dego jęsyka na 4 tygodnie 
Za 4:49. Dyplom i premie 
„SIUDJUM*, KRAKÓW, 
BATOREGO 24. 4695kr 


„PRZEDSZKOLE WSPOŁ- 
CZESNE" z ogródkiem pod 
kier Mgr. Dunki Kerner 
przyjmuje wpisy między 
4 — 8 Grupy przed i po- 
południowe Łobzowska 5 
mó 3083y 


KRAKOWSKIE 
XURSY KOSME- 
TYCZNE pod hie- 
rownictwem Dra med. 
1. Owczyńskiego. — 
Nauka 4 miesiące, — 
Wykłady, ćwiczenia 
codzicnnie. Po ukoń- 
czeniu kursu dyplo- 

my. lnstruktorka He- 
lena  Apsel.-Schrage- 
rowa. Żapisy trwają. 
Zgłoszenia i prospekty 
Kraków, Piłsudskic- 

go II, Tel. 177-57. — 
4912kr 


OD 1 pażdziernika będę 
prowadzić KOMPLET KLA- 
SY l-szej dla dzieci od 
lat 6. Dogodny lokal. Og- 
ródek. Zgł. między 10-11 
NATANSONQWA Potoc- 
kiego 13 3093g 
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„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 2 września 


"=" STEFAN PORĘBSKI | 
E w Krakowie, 


zwraca uwage, że przeniesioną została z Rynku GŁ L. 32 


na ulice FLORJANSKĄ L. 34 


i poleca po zniżonych cenach na każdy seżon: 


świetlicom, klubom, stowarzyszeniom 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
teiefonicznie 
tylko wprost 

w Admuinistraeji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


EKSPEDJENTKA 


do eklepu galanteryj- 
nego potrzebna. Zgło: 


Targu- 
Grodz- 
3113g 


szenia: firma 
lies. Kraków, 
ka 17. 


EKSPEDJENTKI 
dzielnej działu włócz- 
ki i robót ręcznych — 
obeznanej w ściegach 
szydełkowych i dru- 
towych poszukujemy 


zaraz. — Wiadomość 
Biuro Ogł. Stattera 


Rynek 8. 49l0kr 


POSZUKUJE się a: 
gentów do rozpow- 
szechniania pokupne: 
po artykułu po biu: 
rach, urzędach, _ do- 
mach prywatnych etc. 
Zgłoszenia pisemne 
lub osobiście — H. 
Feldstein Kraków — 
Miodowa 13. 

4923kr 


. POSZUKIWANA 
panna do wyręczenia 
w gospodarstwie do- 
mowem i pielęgnacji 
starszego pana. Zgło- 
szenia pod „„Natych: 
miast" do Admin. 
„Nowego Dziennika”. 

3107g 


Poszukujemy podróżują- 
cego z branży żelaznej do 
natychmiastowego wstą- 
pięnia A i Ch. NattetqrKra- 
ków Mostowa 14 31005 


| Posad poszukują | 


KWALIFIKOWANA 
nauczycielka poszuku- 
je lekcji, ewentualnie 
za obiady. Zgłoszenia 
„Elebraistka” do Ad- 
min. „N. Dziennika . 

30845 


GRY i ZABAWY 


HAFTUJĘ, szyję bie- 
Mizne, wyprawy ślub- 
ne. Szycie bluzek, py- 
iam, szlafroków. Sto- 


kowa, Dietla 50 II. 
piętro. 3108g 


ZASTĘPSTWA na spłatę 
ratalną w artykułach tek- 
stylnych szukam. Posia- 
dam dobrą, prywatną kli- 
jentelę w Bielsku i oko- 
licy. Zgłoszenia: „Zapro- 
wadzony* Bielsko, poste- 
restente. 


EE 


KUPUJĘ  moszoną 
męską garderobę pła- 
ce dobrze. Goldberg, 
Gazowa 13. 311zkr 


| Sprzedaż | 


DO SPRZEDANIA po se- 
zonie pierwszorzędny pen- 
sjonat w Muszynie , Bris- 
tol‘ Willa położona jest 
w najpiękniejezej okolicy 
Muszyny, tuż nad Popra- 
dem, gdzie jest plaża, 3 
mim. od łasienek mineral: 
nych i deptaka. Pokoje 
słoneczne Woda bieżąca 
Bliższe wiadomości w za- 
rządzie pensjonatu 4725kr 


FIRANKI, KAPY, w wisj 
kim wyborze, poleca — 
WYTWÓRNIA JÓZEFA 


ROTTNERA, Kraków 
FLORJAŃSKA 38, tele- 
fon 176-92. 2875kr 


PERSKIE dywany — 
kupuje sprzedaje na 
prawia Bober Wielo: 
pole 12 tel. 11991. — 

raków. 4880kr 
UNDERWOOD ma- 
szyny do pisania naj- 
taniej poleca Max Lö- 
wenstein, Kraków. — 
Zwierzyniecka 11. — 


4909kr. 


(WIELKI wybór ko- 
szul na składzie. Wy- 


rabiamv też na miarę 
z własnych lub powie- 
rzonych materjałów. 
„Paw“, Kraków Flo- 
riańska 4. 4928kr 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze« 
n.em i bez oduoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową « » e «e o + mięsięcz „ 4/30 kwart zł. 1290 


Zagranicą z przesyłką pocz vVą . . a. R 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jęst 1 milimetr w jednym iąmie. Strona w 
łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia- 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 słów. 


tekście i nadeslanem na 


OKULARY! 


Chcesz być zadowalony? Ddaj się do dobrego fachowta 


Absolwent szkoły zawodowej dla optyków wa Wiedniu 


GRUSSLER, Optyk 
NAJTAŃSZE CENY W KRAKOWIE 


PŁASZCZE, mundury prze- 
pisowe dla chłopców i 
dziewcząt — chałaty szkol- 
ne oraz wszelka wykwint- 
na konfekcja dziecięca: 
„KORALL“ Grodzka 9 1. p 
Ceny niskie. 3037g 


PŁASZCZE zawodowe, szla 
froki przeróbki. Krakows- 
ka 2 of. dtzwi 16 — Tamżę 
hift ręczny 

1377 


GUMKI PỌDNIEBIENNE 
w pajiepssym gatunku 
poleca sklad dentystyczny 
Józef Leiblowicz, Kraków 
Rynek gł. 11 478lkr 


OPONY GOODYEAR 
lezęści oryginalne ido 
ORDA po cenach 

konkurencyjnych do- 
tarcza firma EMIL 
SEEMANN, Kraków 
Płac Szczepański 6, 
Telefon 137-46. 
4930kr 


FORTEPIAN BECHSTEIN 
sprzeda okazyjnie 

NA SMOLARSKA Kraków, 
Szewska 9 sklad Fortepia- 
nów 861kr 


MEBLE nowoczesne, 823 
ty kombinowane, sypiai- 
nie, jadalnie, najtaniej 
Kraków, BRACKA 13. 


GRODZKA 41 
Tełeton 126-00 


MEBLE uniwersalne no- 
woczene, gwarantowanej 
jakości poleca: Fabryka 
Mebli „STYL“, Kraków, 
Wiślna L. 8. Ceny naj- 
niższe fabryczne 4298x 


ALBUMY 
AMATORSKIE 


najtańsza wytwórnia 


S. RAUCHER 


Kraków 


KRAKOWSKA 29 


Telefon 154-62 


SREBRNE przedmioty re- 
paruje i odnawia. oraz 
przerabia na nowe fasony 
wylwórnia Herzog, Berka 
Joselewicza 2. tel. 163-07 

4562kr 


AAAAAAAA 


w 760 w g 2258 


| Lokale | 


FABRYKA KONSERW RY- 
BNYCH w Oświęcimiu 
kompletnie urządzona (do- 
tyehczas Atlantic) do wy- 
najęcia. informacje WAS- 
SERBERGER OŚWIĘCIM 
Dworzec 4866kr 


PRZYJMĘ ma mieszkanie 
1-2 panów Wiadomość: 
Skawińska'boczna 6 drzwi 
9 między godz. 14 — 15 

4559kr 


LOsAL sklepowy do wy- 
najęcia. Długa 46. Dozorca 
wskaże 4838k 


Pokój komfortowy użyeie 
telefonu, utrzymanie dla 
jednej lub dwóch osób do 
wynajęcia Długa 17 m 4 
2 — 4 pop. 3102g 


POKÓJ frontowy — 
słoneczny, Í. piętro — 
Komfort, telefon, Pod 
zamcze 14.5 4822kr 


POKÓJ z utrzyma- 
niem dla 2-ch, 8-ch pa- 
nienek (uczenie) do 
wynajęcia, Opieka za 
pewnioua. łosze- 
nia: Orzeszkowej 4, 
m. 8. IIIg 


INTELIGENTNA 
rodzina przyjmie u- 
cznia (uczennicę) z ca- 
lem utrzymaniem. — 
Komfort, wikt rytual- 
ny, pomoc w nauce. 
Wiadomość: Bone- 
rowska 7, m. 2. — 

3109g 


POSZUKUJĘ dwu po 
koi, kuchni, okolica 
Gartrudy — Wawel. 
„Czynsz punktualnie” 
Administracja „Nowy 
wy Dziennik', — Kra 
ków. 4929kr 


ELEGANCKI kom. 
fortowy pokój do wy: 
najęcia. Starowiślna 
41/3, Tel. 161.36. 

3110g 


POKÓJ, osobne wej- 
šcie, umeblowany lub 
bez. Gertrudy Í. p. od 
gospodarza do wyna- 
ięcia. Zgłoszenia „Po. 
kój* Biuro Ogł. Statte 
ra. Rynek 8. 4911kr 


ILOKAL parterowy 
50 m. kw. na wareztat 
do wynajecia w Pod- 
górzu ul: Rękawka 28, 
Czynsz miesięczny 35 
"złotych. 4936kr 


6 POKOI 


na biuro 
luh mieszkanie przy 
ul. Grodzkiej do wy- 
pod „Komfort? do 
Adm. „Nowego Dzien 
nika“. 3105g 


4-POKOJOWE mie- 
szkanie z kuchnią — 
komfortem, z bieżą- 
cą ciepłą wodą zaraz 
do wynajęcia. Wiado- 
mość u dozorcy domu 
ul. Kremerowska lo. 


3103g l 


PRZYJMĘ na stancję 
dziecko w wieku 
szkolnym. Zgłoszenia 
„Fachowa opieka“ — 
Biuro Stattera, Kra- 
ków, Rynek 8. 
4897kr 


POKÓJ miekrępujący 
z utrzymaniem poszu- 
kiwany od !-go pa- 
ździernika. Zgłoszenia 

do Adm. „Nowego 
Dziennika” pod „Kom 
fortowy'. 3096g 


DO WYNAJĘCIA 2 
pokoje z kuchnią pół 
komfort. Wiad. Dłu. 
gosza 6/6. 3083g 


POKÓT umeblowany 
jednoosobowy, kom- 
fort do wynajęcia. — 
Jasna 4, m. 6. 4903kr 


POKÓJ z kuchnią 
przy ul. Grodzkiej — 
do wynajęcia. Zgło- 
szenia pod „Kaucja“ 
ido Adm. „Nowego 
Dziennika. 3106g 
200 ZŁ, dam kaucji 
za otrzymanie posa: 


dy. — Zgłoszenia do 
Adm. „Nowego Dzien 
nika“ pod  „EIandlo- 
wiec“. 31048 


ŻYDÓWKA inteligen 
tna, sympatyczna, 
właścicielka dobrze 
prosperującego skle- 
pu korzennego na Ślą- 
sku, okolica fabrycz- 
na — poszukuje męż- 
czyzny w celu matry- 
monialnym lat 35—45 
z tejsamej branży. — 
Zgłoszenia pod „Cha- 
rakter i inteligencja 
do Adm. „Nowego 
Dziennika”.  4872kr 


ZAKOPANE. Komforio: 
wy Pensjonat „Jurand“, 
Chałubińskiego. — Jeśli 
chcesz należycie wypo 
cząć, zajedź wprost do 
„Juramdu*, Na miejscu 
się przekonasz, że nie 
przesądzamy, Zarząd, 


ZAKOPANE. Pełny nowo- 
czesny komfort a przy tem 
tanio można mieć tylko 
w peosjonacie „WOŁODY-= 
JÓWKA* pod zan Flory 
SINGEROWEJ ul Sienkie- 
wiczą tel. 779 Pokój z peł- 
nem utrzymaniem zł. 5 — 
dziennie Kuchnia bardzo 
smaczna i obfita 4799kr 


MUSZYNA,  penejo. 
nat „Marzenie“ pole- 
ca na sczon jesicnny 
zryczałtowany pobyt 
zł. 140. — obejmują- 
cy całkowite wykwin- 
tne utrzymanie, (3 
tygodnie) bezpłatną 
poradę lekarską, taksę 
i kąpiele. 49ozkr 


MUNDURKI 


GIMNASTYCZNE sale 
urządza Wytwórnia Ber- 
necki, Kraków, ul. 'Łobzo” 
wska 38. Koszforysy Ba 
żądanie. 4825kr 


ODCISKI usuwa nieza- 
wodnie „RIGO*. 50 groszy 
Drogerja Schapsensohna, 
Kraków, Plač Nowy. 


BOL GŁOWY uśmierza 
proszek z ZABKĄ Apte" 
karza MARCISZEWICZA 

3477k 


ODCISKI usuwa JOTpasta 
(pudełko 50 gr.) Apteka 
MARCISIEwICZA, KRA- 
KÓW, STRADOM. 3477k 


UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę przemysłową wyda- 
ną przez Starostwo Brz66- 
kio Juda Stroch Brzesko 

3080g 


SPOLNIKA do rentowej 
istniejącej fabryki 20.000 
poszukuję Zgt. „K awa“ 
N. Dz. 30853 


STÓJ! CZYTAJ! Ja 
buowidz Osowicki — 
przewidzi twoje szczę 
ście. Horoskop listo 
wnie 1 zł. Osobiście — 
Kraków, Tomasza 15- 
2 4901kr 


fartu- 
szki szkolne konfekcję 
dziecięcą przyjmę do 
szycia. Podzamcze 22, 


m. 10, 2214g 
PANI SZEINDLA 
Horowitz.  Zgubiona 


książka Kasy Oszczę: 
dności do odebrania u 
p. Marczewskiego — 
Andrzeja, Grodzka 49. 

40925kr 


GARDEROBĘ dzie- 
cięcą Bzyję po do- 
mach. — Zgłoszenia: 
Tel. 140-69. 


3079x 


POWRACAJACY z 
letnisk zapisują się do 
iNaiwiekszej WYPO. 
Z CZA C NA 
„ALFA“ Jagiellońska 
8. Najbogatszy wybór 
nowości. 4890kr 


FORTEPIANY, PIANI- 
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, TELEFON 166-20. 
POSIADAM KILKA 
TYSIĘCY ZŁOTYCH. 
PRZYSTĄPIĘ JAKO 
SPÓLNIK DOPRZED- 
SIĘBIORSTWA WY- 
TWÓRNI OBEJMĘ 
PRZEDSTAWICIEL- 
STWO. ZGŁ. DÓ 
ADM. N. DZ. POD 
„ARTYKUŁ OBOJĘ- 
TNY* 


SMACZNE obiady po zni- 
żonej cenie, —-:laje się 
Dietla 111, L piętro, m. 7 


CENY. w złotych: I. strona 1-25. — Tekst 1-—, Nadesłane 075, — Za tekstem 


625. — Drobne od słowa 010 gr. Dla poszukując ych pracy 005 gr. Gratit 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł 5%—, Ogłoszenia śluone i zaręczynowe 
Zł 10 Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10—, Nekrologi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w I. łamię Zł, 20—-, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 5095. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 


Wydawcą: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald — Redaktor odpowiedzialny: "Jr. Mojżesz Kanier. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzssgzkowai 7. nod sarad. Maksymiliana Feldmanna. 


